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Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy cmentarnej na 
cmentarz ewangielicki w Sosnowcu nastąpi w 6obotę dnia 17-go eier- 
pnia o godz. 5-ej popołudniu.

x Na smutny ten obrząd zapraszają Kolegów i Znajomych pozosta­
łe w głębokim smutku ŻONA Z CÓRKĄ. 
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Grobowy nastrój w Hadze.
Opinja min. Zaleskiego.
Haga, 16.8. — W środę zrana mi- 

•JMer Zaleski przyjął korespondenta 
sKurjera Warszawskiego" j udzielił 
“'w następującego oświadczenia:

»Main wrażenie, że po napięciu 
•erwów ubiegłego tygodnia nastąpi 
'Jateczne wyklarowanie się sytua- 

w dniach najbliższych. Rozmowy 
P^ają nadal. Do porozumienia się 
B**ego czy innego zapewne dojdzie. 
j*,|a rzecz, czy stanie się to w Hadze, 
y w Genewie, czy po Genewie.

■ Nawet w najlepszym razie trudno 
/Yloby przypuścić, aby wszystkie 
s?a<e konferencji mogły ostatecznie 
j*ę zakończyć w Hadze. Tutaj doj- 
^•e, być może, tylko do zasadnicze- 

wyjaśnienia sytuacji, szczegóły 
pś zostaną powierzone licznym JMnI- 
*?niisjom, czy komitetom, które za­
ciąć będą bądź w Hadze, bądź gdzie 
I ^ziej. Można mniemać, że defini- 
y.Wne przyjęcie planu Younga w for- 

mniej lub więcej zmodyfikowa- 
j’‘J, nie odbędzie się przed listopa- 
v**n, łub nawet Bożenn Narodzeniem, 

na tem stracić nie może.
’’ każdym razie wierzę w ostatecz­

ne porozumienie francusko-angiel- 
od którego zależy przecież cala 

lr«ktura pokoju europejskiego."

0 ewakuacji Nadrenji.
.HAGA, 16.8. — Delegacja niemiec- 
a rozpowszechnią informacje, że 
Prawu opróżnienia Nadrenji oraz 

■■j^zęzegóinYch terminów tego opróż- 
■ °n'a ma być rozstrzygnięta po o- 
i^adczeniu Brianda, które premjer 

ąncuski, złoży na posiedzeniu ko- 
,?ji politycznej w sobotę.

I Ze sprawa ewakuacji Nadrenji sta- 
>a slę wysoce aktualna wynika choć 
mv iZ ^a.Mu» komisarz Hzeszy dla 
‘ adrenji, ambasador baron I^ing- 

®Vh v. Simmern, oraz cały szereg 
Yzszych urzędników jego resortu 

r^ybyli wczoraj do Hagi, celem 
.^ęcia udziału w rokowaniach, do- 
/'^•‘Kych Nadrenji, jako rzeczo- 
•nnwcy.

Pogorszenie sytuacji.
„Warszawa, ie.s. itoi. »l). z 
fl^i donoszą: Barometr znowu spadł. 

rana sytuacja się znacznie pogor- ^yła.
«1J,,l on®£<łaj wieczorem krążyły
i. aęhe wieści o jakimś tajemniczym 
i Snowdena. Była to tylko nofat- 

nakreślona ołówkiem, którą Snów 
en skierował do Jaspara ponad gi<»- 
*1 przewodniczącego komisji finan- 

rj*''(*j. Houfarta. W notatce tej Snów 
<] P zapytuje, czy wniosek jego pój- 

ó’e pod głosowanie podpaś sobot-

Minister angielski „ma już dosyć czczej gadaniny".
niego posiedzenia komisji, ponieważ 
on, Snowden, ma już dość czczej ga­
daniny. Jak należy się sjpodziewać, 
notatka wywróciła sytuację na lewy 
bok.

W hotelach delegacyjnych panuje 
nastrój grobowy. Snowden obstaje 
przy wszystkich swoich żądaniach. 
Uczynione mu propozycje od rzuca 
l>ez rozważania. Aljand, po eksploro­
waniu wszystkich zakątków planu 
Younga i wszystkich możliwości da­
nia satysfakcji Anglji, doszli do wnio

Duś a 13 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł w Bystrej 
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Straszny wybuch gazów.
16 robotników zabitych i 6 rannych.

KATOWICE, 16.8. (PAT). Na od­
dziale 7-ym kopalni Hildebrand w 
Nowej Wsi nastąpił dziś o godzinie 
8-ej rano wybuch gazów.

Na oddziale tym pracowało 13, w 
pobliżu zaś 6 robotników.

Wskutek wybuchu powstał pożar, 
który łącznie z wyziewami gazów i 
zapaleniem się miału węglowego u- 
niemożliwił dostęp akcji ratowniczej 

Numer nadzwyczajny „Kurjera Za­
chodniego”, poświęcony Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej w Sosnow­
cu i Powszechnej Wystawie 

Krajowej w Poznaniu, jest

Prosimy przeto wszystkich, któ­

rzy mają zamiar zamieścić swe rekla­
my w tym numerze, by je przesłali na­

tychmiast do Administracji „Kurjera Zachod­
niego” w Sosnowcu, ul. Dęblińska 1, tel. 73. KS«®

sku: primo — niczego więcej ofiaro­
wać nie mogą; secundo — w żadnym 
wypadku nie zgodzi} się na rewizję 
planu Younga.

Sytuacja jest niezwykle jasna, bo 
beznadziejna. Pozostaje jedynie 
dzień jutrzejszy dla znalezienia by­
le jakiego porozumienia.

Zerwanie, albo odroczenie.
HAGA, 16.8. (PAT). W tutejszych 

kołach politycznych utrzymują, iż 
dzisiejszy dzień będzie decydują- 

tak, że dopiero o godzinie 3-ej popo­
łudniu wydobyto zwęglone ciała 3-ch 
robotników, oraz 1-go ciężko i 5-ciu 
lżej rannych.

Mimo akcji ratowniczej nie zdoła­
no dotychczas wydobyć reszty, t. j. 
13 osób, których wybuchł po zwęglę- 
niu musiał rzucić do bocznej sztolni 
i nie ma nadziei wydobycia ich ży­
wych.

Ostatni termin!

mi na miifztiiiii
■nraKffiousMMMni 

cym. Minister Bclgji Francąui jako 
przedstawiciel bloku 4-ch państw 
sprzymierzonych zawiadomił Snów- 
dena, że może otrzymać sumę podsta­
wową w wysokości około 50 milj. 
rocznie, co oznacza o 15 milj. mniej, 
niż żąda Anglja.

Ponadto mają być wprowadzone 
poważne koncesje w sprawie świad­
czeń w naturze, szczególnie co do wę­
gla. Również otwarto postanowiono 
sprawę siedziby Banku Międzynaro­
dowego, lecz Snowden dał do zrozu­
mienia, że to wszystko mu nie wy­
starcza, wolmc tego w sterach dele­
gacji niemieckiej dal do zrozumie­
nia, że jeżeli w obecnej chwili nie ni 
stąpi zmiana stanowiska 4-ch państw, 
konferencja będzie albo zerwana lub 
odroczona.

HAGA, 16.8. (PAT). Memorandum 
delegacyj francuskiej, belgijskiej, 
włoskiej i japońskiej w sprawie pro- 
testu Anglji wręczone zostało dziś 
rano Snowdenowi.

Briand odbył dziś rano konferen­
cję z Loucheurem, poczem złożył wi. 
zytę Streseiuannowi.

Panuje powszechnie opinja, iż 
Snowden uzna za niedostateczne u- 
stępstwa, poczynione przez Francję, 
Belgję, Włochy i Japonję.

W związku z tem przewidują, żo 
konferencja zostanie odroczona.

Wnuk Wilhelma.
Jeden z wnuków Wilhelma dru­

giego, syn księcia Henryka Pruskie­
go, uzyskał niewiadomo od kogo de- 
legacyjną kartę wejścia na posiedze­
nie komisji finansowej. Przewodni­
czący Houtart zwrócił się do delegu- 
cji niemieckiej. abv wyprosiła z sali 
nieproszonego gościa. Wnuk Wilhel­
ma momentalnie salę opuścił.

Prezdent Rzyplitej
POJEDZIE DO NOWOGRÓDKA.
; WARSZAWA, 16.8. (Tel. wł.). Poł 

Prezydent Rzeczypospolitej po uro­
czystościach w Katowicach w dniu 
18 b. m. powróci do Spały, zaś 20 bm. 
przybędzie do Wanszawy, gdzie o- 
.“tatecznie zostanie ustalony program 
jego podróży po województwie No­
wogrodzkiemu.

Herbatka
U MIN. SKŁADKOM SKIEGO.
WARSZAWA, 16.8. (Tel. wł.). Mi-

nister Składkowski podejmował dziś
o godzinie 6 wiecz. uczestników mię­
dzynarodowego zjazdu Towarzystw
wioślarskich herbatka w prezyrl iiun
Rady ministrów

OPŁATA POCZTOWA enSZCZONA RYCZAŁTEM.

Kurje a Zachodni
101/nO Dziennik p«. 'czny, gospodarczyji_literacki.
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PRZEGLĄD PRASY.
Dziwny zakaz

Pisma śląskie podały wprost niepra­
wdopodobną wiadomość, że policja w 
Katowicach zakazała chrześoijańsko- 
narodowym organizacjom urządzenia 
obchodu pierwszego powstania śląskie 
go w dniu 18 bm. Z tej okazji komitet 
tych organizacyj wydał odezwę, ogło­
szona w niektórych pismach śląskich, 

odezwie tej m. in. czytamy:
Partja rządiząca dziś w Polsce, która 

nieomal żadincgo nie ma prawa do te­
go, bo jej twórcy nawet marzyć się nic 
ośmielili o połączeniu Śląska z Polską 
—podchwyciła pomysł społeczeństwa 
śląskiego i 6woje pochody o wiele pó- 
(żniej w dyrekcji policji w Katowicach 
zgłosiła. Na nasze zgłoszenie pocho­
dów w Katowicach z dnia 21-go czerw­
ca, dyrekcja policji odpowiedziała dn. 
■12-go sierpnia zakazem pochodów na­
szych w Katowicach.

Jako podstawy prawnej dla 6wego 
zakazu polska dyrekcja policji w Ka­
towicach użyła ukazu króla pruskiego 
Fryderyka II z 1794 r., a więc już 135 
lat mającego. Przez lat dziesiątki wal­
czyliśmy, w 3-ch powstaniach krwawi­
liśmy, by zburzyć dzieło Fryderyka łl 
który nam Ślązakom jarzmo niewoli 
narzucił. Niestety nie zdołaliśmy dzie­
lą mordercy Polski skruszyć, bo żyje 
w Polsce wolnej i zabrania manifesto­
wania naszych uczuć patrjotycznych 
w stolicy wyzwolonego przez mas Ślą­
ska.

Mogą zakazać nam manifestacji na u 
licach. Nie mogą jednak zabronić nam 
pójść do Świątyni Pańskiej, by tam u 
stóp ołtarza pomodlić się za tych, co 
polegli, kirew i łzy rozlewali. Nabożeń 
stwo uroczyste na tę intencję odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 9 
rano w Katedrze św. Piotra i Pawia w 
Katowicach. Cały Śląsk niech pospie­
szy tam, jak jeden mąż do stóp ołta­
rzy, by w modłach uczcić pamięć Tych 
co za nasze połączenie z Polską, za na­
sze wyzwolenie, za nasze prawa obywa 
telskie, za naszą godność człowieczą 
cierpieli i umierali.
O wojewódzkim komitecie, który 

urządza oficjalną uroczystość, pisze ka 
towicka „Polonia-*:

Wystarczy zajrzeć do spisu człon­
ków komitetu honorowego i wyko­
nawczego tego komitetu. W komitecie 
honorowym nie ma ani jednego śląza­
ka, 6ami u-rzędnicy. W komitecie wy­
konawczym sami urzędnicy, etairosto- 
twie, naczelnicy gmin, ludzie zależni, 
znowu przeważnie pochodzący z in­
nych dzielnic, a będący pomiędzy ni­
mi Ślązacy, składają się z użytkowni­
ków obecnego systemu panującego w 
Tolsce, różni komisaryczni dygnitarze, 
.kouceśjonarjusze itp.
Powyższy artykuł wywołał ostrą re­

plikę „Polski Zachodniej", która posła 
Koriantcgo wyzywa od partyjniaków, 
nie tłumacząc rzeczowo, dlaczego żaka 
zano obchodu przygotowanego przez 
chrześcijańsko - narodowe organizacje 
ua Śląsku.

Masonerja i ewakuacja 
nadrenji.

W „Kurjerze Warszawskim- rnajdu 
Jemy następujący telegram z Rzymu:

Redaktor nacz. „Giornale dltalia* -, 
przebywający obecnie w Paryżu, za­
mieszcza w swym dzienniku artykuł 
o masonerji francuskiej i niemieckiej, 
w związku z kwestją okupacji Nadre- 
nji. Pó omówieniu stosunków, panują­
cych pomiędzy organizacjami masoń­
skiemu w obu krajach, autor wskazu­
je, że od czaóu spotkania się delegatów 
masońskich, Francuzów i Niemców w 
Mannheimie, presja, wywierana przez 
lewicę francuską na rząd w sensie wy­
cofania wojsk z Nadirenji je6t nieustan 
aa, bądź publiczna, bądź prywatna. 
Autor przypomina, że Painleve publi­
cznie wyraził dobitnie swe zdanie, że 
okupacja Nadrenji jest pozbawiona 
jakiejkolwiek wartości i stwierdza, że 
w centrum polityki francuskiej odgry­
wa niepoślednią rolę dyplomacja taj­
na i nieodpowiedzialna maeonerji, któ 
ra tworzy de facto czwartą międzyna­
rodówkę.

Gwałtowna kanonada artylerji
na froncie chińsko-sowieckim.

MOSKWA, 16.8. — Na rozkaz man- 
dżurskiego generała wojsk chińskich, 
staojonowainych wzdłuż granicy so­
wieckiej, wojska te rozpoczęły wczo­
raj gwałtowną kanonadę artyleryj­
ską j przeszły do kontrataku prze­
ciw oddziałom sowiecki.n. Na linji

Preliminarze budżetowe ministerstw
1930-31.
nej oraz rolnictwa. 

Preliminarze utrzymane sa w ra­
mach budżetów z roku ubiegłego.

Preliminarze pozostałych minister­
stw wpłyną w ciągu najbliższych 5 
dni.

na rok
WARSZAWĄ, 16.8. (Teł. wł.). Dziś 

wpłynęły do Ministerstwa skarbu pre 
liminarze budżetowe na rok 1951 na­
stępujących ministerstw: spraw woj-
skowych, sprawiedliwości, spraw za­
granicznych, pracy i opieki społecz-

Zjazd Izb handlowych 
z udziałem delegatów zagranicznych.

WARSZAWA, 16.8. (Tel. wł.). Z ini­
cjatywy polskich Izb przemysłowo- 
handlowych dojdzie do skutku zjazd 
izb handlowych Polski, Czechosło-izb handlowych Polski, Czechosło- badać na miejscu stosunki gospodar- 
wacji, JugosławjL Rumunji, Bułga- cze w Polsce i zwiedzą urządzenia 
rj:, Crscj’ i T portowe w Gdyni.

Lot „Grafa Zeppelina”
Z Niemiec

BERLIN, 16.8. — Jak donoszą z 
Fniedrichshafon „Zeppelin**  wystar­
tował wczoraj do Tokio o godzinie 4 
ra. 30. O godzinie 10 i pół rano prze­
leciał nad Berlinem, kierując się na 
wschód.

GDAŃSK, 16.8. t— Wczoarj o godzi 
nie 15 „Zeppelin*  przeleciał nad mia­
stem.

Terytorjum polskie przeciął „Graf 
Zeppelin*  w locie, szybując w kierun 
ku Zbąszyń — Grudziądz — Tczew.

MOSKWA, 16.8. (PAT) Dr. Edke- 
ner wystosował do swoich władz pro-

rji, Grecji i Turcji. portowe w Gdyni.

Żołnierze sowieccy 
ostzeliwali polski samolot

>gień. Lotnicy zawrócili iWARSZAWA, 16.8. (AW). Onegdaj 
samolot wojskowy z eskadry lwow­
skiej przeleciał nad Zdołbumowem.

Nie zorjentowawszy eię widocznie 
należycie, samolot znalazł eię po stro­
nie sowieckiej.

Żołnierze sowieccy otworzyli silny 

Zapomocą fałszywych asygat 
oszuści pobierali zasiłki w Kasie chorych.
KRAKÓW, 16.8. Od dłuższego już fałszerzy i aresztowała Władysława 

czasu w krakowskiej Kasie Chorych Brunona i Ignacego Ba lachowskiego, 
' ’ ’' omocą fałszywych asygnat

’’ ’ ’ Kasy

czasu _____________ „____ _____ ___
zauważono sfałszowane asygnaty na 
pobieranie zasiłków.

Wczoraj policja wpadła na trop

Cholera szaleje w Indjach.
1.500 wypadków śmiertelnych.

BOMBAJ, 16.8. W okręgu Sindh
wybuchła gwałtowna epidemja cho- śmier 
lory, jako następstwo katastrofalnych się, a
powodzi, które nawiedziły te oko­
lice.

Poprawa sytuacji 
w angielskim przemyśle włókienniczym.

WIEDEŃ, 16.8. (AW). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Lanceshire, że sytu­
acja w przemyśle włókienniczym 
znacznie się poprawiła, a rokowania, 
które trwały wczoraj 11 godzin, zo­
stały uwieńczone dość pomyślnym 
wynikiem.

Wczoraj zastępcy pracodawców i 
robotników uchwalili przedłożyć 
wszystkie swoje postulaty sporne 
sądowi rozjemczemu i zobowiązali 
się przyjąć orzeczenie tego sądu.
Prace w fabrykach zostałyby podję­

te dopiero w poniedziałek aż do wy- 
danj®. orz£CZ£nia przez sad jozimczy.

Pograniczna ja — Mandżurja doszło 
do większych walik.

LONDYN, 16.8. — Wojska sowiec­
kie, które zajęły były kilka miejsco­
wości na torytorjuin cliiińskiem, zo­
stały według doniesienia chińskiego 
generała, dowódcy prowincji Kmin,

Zjazd odbędzie się w Poznaniu 25 
i 26 b. ni.

Delegaci Izb zagranicznych będą

na 
na

do Japonji.
śbę o udzielenie mu zezwolenia 
zwiane kierunku lotu ze względu 
niepomyślne warunki atmosferyczne.
Władze niemieckie odpowiedziały, 

że lot nad Moskwą jest niezwykle 
pożądany, pozostawiły jednak dT. 
Eckenerowi swobodę powzięcia osta­
tecznej decyzji, zależnie od warun­
ków meteorologicznych.

MOSKWA, 16.8. (PAT). „Zeppelin*  
ozna jmił drogą radjową, że z powo­
du niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych zmienił kierunek lotu
(I u niekorzystnych warunków 
sferycznych zmienił kierunek 
lecąc na północ od Moskwy.

►gień. Lotnicy zawrócili i zdołali 
szczęśliwie wyładować po stronie poi 
skiej.

Po naprawieniu samolotu, podziu­
rawionego kulam*,  lotnicy odlecieli 
do Lwowa, 

którzy zaipomocą fałszywych asygnał 
podejmowali większe sumy z Kasy 
chorych. 

Dortychczas było przoszłb 1500 
śmiertelnych wyipadlków. Obawiają 
„ię, że zanim władze zdołają opano­
wać tę okropną zarazę, cholera po­
chłonie jeszcze kilka tysięcy ofiar.

Sąd rozjemczy składa się z dwóch za­
stępców pracodawców, dwóch zastę­
pców organiizacyj robotniczych i jed- 
nego neutralnego przewodniczącego, 
który ma uprawnienia sędziego roz­
jemczego.

Powrót
MAJORA KUBALI.

WARSZAWA, 16.8 (AW). W niedzie­
lę dnia 18 bm. o godz. 7.30 rano powra 
c-a do Warszawy, iadac z Paryża, ma­
jor Kubala.

wyrzucone za granicę sowiecką- 
Chińczycy odbili wszystkie utraconf 
poprzednio miejscowości.

WIEDEŃ, 16.8. (PAT). Według d<> 
niesień Unitet Press z Tokio, Rosj« 
sowiecka i Chiny koncentrują stf® 
wojska na granicy. Gubernator Man­
dżur j i wydał rozkaz wymarszu swyC“ 
brygad do granicy ze względu na z*'  
jęcie kilku granicznych chińskie® 
punktów przez wojska sowieckie. .

Pomiędzy chińskimi a sowieckim1 
wojskami grandcznemi na zachód cd 
miasta Mandżurji przyszło do star 
cia. Wszystkie sklepy w mieście sn 

■zamknięte. Jednocześnie przygoto 
wują się do ewakuacji miasta.

Minister Kwiatkowksi
WYGŁOSI PRZEMÓWIENIE.

WARSZAWA. 16.S (Pat). W dnia 1? 
bm. w niedzielę minister przemysłu 1 
handlu Inż. Kwiatkowski weźmie u- 
dział w obchodzie rocznicy 10-leci® 
powstania śląskiego’ która to uroczy 
stość odbędzie się w Katowicach, orga 
nizowana przez wojewodę Grażyński® 
go. Minister Kwiatkowski wygłosi pU' 
blicznie przemówienie.

Na wymienioną uroczystość uda sK 
p. minister Kwiatkowski z Poznania’ 
gdzie bawi wraz z ministrem przenW' 
siu i handlu Belgji i Estonji wprost o° 
Katowic.

Powrót z Katowic nastąpi w ponie*  
działek rano.

Belgij*ska  wycieczka
NA P. W. K.

WARSZAWA, 16.8 (Pat). D»ia 16j>. 
m. przybył do Poznania belgijski mia*  
ster przemysłu i handlu Heimaofl 
wraz z towarzyszącą wycieczką prz®l 
mysłowców belgijskich.

Niezależnie zaś od tej wyciecz**  
przybywa w najbliższych dniach jes*  
cze jedna wycieczka przemysłowcó*'  
belgijskich z ministrem Thounisem 
czele.

Goście belgijscy zwiedzą wystawi 
poznańską, poczem udadzą się do Gd? 
ni a stąd do Warszawy, gdzie poby 
potrwa dwa dni.

Następnie minister Heimann uda si< 
dla zwiedzenia ośrodków przemyśla- 
wych w Polsce w Częstochowie, Kata 
wicach, Krakowie, Wieliczce.

Echa katastrofy
W ŁODZI.

ŁÓDŹ, 16.8 (Tel. wł.). Śleuztwo pr®- 
wadzone w związku z katastrofą, ktm 
ra zdarzyła się przedwczoraj na s*’ 
Koralew ustaliło, że winę ponosi wyU 
cznie zwrotniczy Wodziński, pracuj -̂ 
cy już na kolejach od 27 lat.

Jest to pierwszy i jedyny wypade*  
w czasie jego służby. ,

Z ofiar katastrofy, przebywający®* ’ 
na kuracji w szpitalu zmarło sześciu 
żołnierzy.

Ruch normalny został całkowici® 
przywrócony, po zupełnera oczyszczę*  
niu torów dziś w nocy o godz. 1.45.

Pogrzeb ofiar katastrofy dwóch żo|' 
nierzy-żydów Giersza i lońskiego od­
był się wczoraj przy udziale przedsta­
wicieli władz wojskowych d-cy D. U, 
K. IV gen. Małachowskiego i d-cy 
dywizji piechoty Olszyny - Wilczym 
s kiego.

Dziś o godz. 10 rano odbył się Po­
grzeb trzech katolików ze szpila**  
przy ul. Żeromskiego.

Aresztowanie 13 komunistów
W STANISŁAWOWIE.

LWÓW, 16.8. W Stanisławowie a**  
sztowala policja 13 komunistów, któ­
rzy usiłowali wywołać wielkie zbiegm- 
wisko uliczne, w następstwie zaś i r°z' 
ruchy.

W czasie aresztowania stawili o0 
policji czynny opór i targnęli się n 
posterunkowych.

Aresztowanych, wśród których zn«J 
duje się znany komunista Lejba Knm 
bel, odstawiono do wiezienia w Dr<z
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Z POGRANICZA PRUS WSCHODNICH.
Kraj, który nie może obejść się bez Polski.

Prusy Wschodnie były i są jednym 
* niezmiernie ciekawych zakątków 
Europy. Dla Rzeszy niemieckiej kraj 

czysto deficytowy, kraj podlega­
jący depopulacji, z którego zawsze 
była dość znaczna emigracja zamor- 
fka i jeszcze silniejsza emigracja do 
‘'•achodnich .prowincyj Rzeszy. Ma- 
•ny tam do czynienia z dość dotkli- 
*em bezrobociem w przemyśle. A o- 
bok tego parcelację wsteczną, czyli 
powiększenia się majątków wię­
kszych kosztem skupu działek wło­
ściańskich przez wielkie majątki. 1 
°io brak tam robotnika rolnego, brak 
'ąk dotkliwy, że go trzeba pokrywać 
^łami polskicmi. To też emigracja 
sęzonowa do Prus z naszego pogra­
nicza jest zjawiskiem stałem, a na- 
Wet rosnącom z roku na rok pomimo 
•nocnych .przeszkód stawianych ze 
strony rządu niemieckiego i wyko­
nawcy jego zleceń „Niemieckie i cen­
trali robotniczej" (Deutsche Arbeiter 
^®nt role).

Niemcy pragnęłyby za wszelką ce­
nę ograniczyć napływ Polaków' do 
tego kraju ze względów gospodar­
nych, przenieść nadwyżkę sił robo 
S?Ych na rolę, oraz ze względów po­
etycznych, aby tem łatwiej germa- 
nizować pruskich Mazurów'. Droga 
Po tego wiedzie przez reglamentację 
Migracji. Tu jednak spotykają się 
z bardzo mocnym oporem zarówno 
Pracodawców, jak i pracobiorców, 
piezmiemie ciekawe szczegóły w tej 
kwest ji poda je p. Wieloch w ostat­
nim kwartalniku Naiufkowego Insty 
tntu emigracyjnego. Oto centrala 
^•Oponuje obu stronom kontrakty. 
7ają <>ne zapewnić właścicielom 
fkmskim stałego robotnika, robotni­
kowi zaś korzystanie z usatwodaw- 

socjalnego, opiekę prawną it.p. 
'Owi zaś korzystanie z usta woda w- 
M jedna, ani druga strona tego nie 
yce. Ludność pogranicza doskonale 

orientuje w stosunkach za kor­
donem. Wie gd®ie pracy szukać, zna 
trunki. odbywa wędrówki do tych. 
^Uiych dworów. Kontrakt krępuje 
h bardzo mocino i jest dla niej ueiąż- 
Wy. Dwory wolą korzystać z pracy 
Mimika znanego od lat szeregu i 
Przyzwyczajonego do warunków 
Miejscowych.

To też robotni k uda je się na robo 
■V przedewszystkicm pół-lcgalnie, to 
bjst za zwykłą przepustką, jakoby 

odwiedzenia rodziny czy zna jo 
Mych, albo nielegalnie przez zielo­
ną granicę. I kiedy kontyngent wo 
J^wództwa Białostockiego wynosi 
‘■•050 osób, paszportów emigracyj­
nych na roboty do Niemiec wystu- 
'V|ono niespełna 1.900, a emigruje 
łstotn.ic — znacznie więcej. Dość ixi- 
*ped'zieć, że podczas gdy oficjalna 
Matv6ivka powiatu Ostrołęckiego no 
fje zaled wie 274 emigrantów zarób-1 
*OWydi .— istotnie było ich przeszło 
<Wąe.

Jest to więc, nawskroś żywiołowy 
z9ch, którego żadne mi środkami

Posiew nienawiści
>GOTTVERFLUCHTEN POLEN“.

sztuczmemi nie da się powstrzymać. 
Ustać on może jedynie i wyłącznie 
przez nadanie Prusom Wschodnim 
siły przyciągającej nietylko żywioł 
rolniczy, ale przedewszystkiem prze­
mysłowy. Ale właśnie na tem pole­
ga cale zagadnienie, że przemysł w 
tych ókolicach da się rozwinąć tylko 
i wyłącznie przez odpowiednie roz­
winięcie portu Królewieckiego, a 
port ten ginie wobec konkurencji 
Gdyni i Gdańska, gdyż całe zaple­
cze nadbrzeża pruskiego jest polskie.

Niemcy wiele mówią o 'korytarzu 
Pomorskim. Ale naprawdę nie kury-

Wojsko meksykańskie 
zorganizowane jak banda opryszków.

Przebywający stale w Meksyku pi­
sarz węgierski Paweł Laszlo da je cie­
kawy opis, jak żyje oficer i żołnierz 
w Meksyku. Żołnierz meksykański 
otrzymuje codziennie żołdu 1 pesos 
40 centów. Za te pieniądze musi się 
wyżywić.

Umudurowanie otrzymuje rządo­
we. Kapral otrzymuje 1 pesos 50 cen­
tów, wachmistrz około 2 pesos. Ponie­
waż suma taka na stosunki meksy­
kańskie jest bardzo niska, żołnierze 
starają się jak mogą o dochody ubo­
czne.

Wiele z nich otrzymuje pewne su­
my' od swych narzeczonych, które 
zowią się w Meksyku soklateras. Czę 
sto, gdy wybucha rewolucja, kobiety 
owe ciągną za wojskiem i gotują dla 
żołnierzy strawę, by mieli czem się 
pożywić po bitwie.

W Meksyku niema oltowiązkowej 
służby wojskowej. Przyjęci na żołd 
wojskowi muszą jednak odsłużyć 2 
lata. Jeżeli wyraża życzenie przeby­
wania nadal w wojsku, zatrzymuje 
się ich, ale mogą wystąpić do cywila, 
kiedy' im się podoba.

Oficerowie rekrutowali się daw­
niej z szeregów żołnierskich. Często 
można było spotkać 40-letnich poru­
czników, jak również 50-letnich ge­
nerałów. Wszystko zależało od stop­
nia majątkowego oficera. Najbogatsi 
stawali się generałami i często wy­
stępowali przeciwko rządowi.

Nierzadko generałami byli miano­
wani wodzowie szajek zbójeckich, 
zwłaszcza sza jek licznych i dobrze u- 
zbrojonyoh. Tak np. generałem zo­
stał mianowany słynny bandyta Pan- 
cho Vila, który miał około 200 mor­
derstw na sumieniu. Pancho Vila mie­
czem wojował i od miecza zginął. Za­
mordowali go jego właśni koledzy z

BOMBKA” I MY.
Z wrażeń na P. W. K.

własna(Korespondencja

Czy piwo jest tak higjeniczne, 
pożywne i zbawienne, jak utrzymu­
ją jego wytwórcy w swym ponęt­
nym pawilonie na terenach rolni­
czych naszej wspaniałej Wystawy, 
to rzecz dyskusji, w której tuzebaby 
wysłuchać protokułamie zarówno pi 
woszów, jak abstynentów. W każ­
dym razie widzimy tutaj na własne 
oczy, że krajem piwoszów Polska 
nie jest i gambrynusowego nektaru 
połyka stosunkowo niewiele, mimo 
że piwo widzi się wszędzie i zdawa­
łoby się ono na oko najpopularniej­
szym napojem. Ba, jego teutońeka 
rzekomo proweniencja została nawet 
żartobliwie podaną w wątpliwość pi- 
wowaretwa dila Polaków w znanymi 
wierszyku:

Niemcy nam chcieli ukraść Kopernika, 
Ze złodziejskiego odarto ich blasku. 
Chcieli nam dowieść, że piwo wynika

Z ich wynalazku. 
Ale w kronikach Galla zamieszczona 
Pamiątka stara, juezbiita i żywa: 
Bolesłaiw Chrobry przyjmował Ottona

KufeLkiepi piwa.
Jeżeli tak byłeś jąk twierdza 

tarz sam przez się staje się tamą dla 
rozwoju ich wschodniej prowincji, 
lecz fakt, że ten kurytarz nie pozwa­
la im skrępować gospodarczo Polski, 
której kosztem miał się rozwijać 
Królewiec. W obecnych warunkach 
.zamierania życia przemysłowego i ko 
mnnikacyjnego w Prusach Wschod­
nich i rozwoju większej własności 
rolnej — tani robotnik rolny z Pol­
ski będzie tam przenikał za przyzwo­
leniem państwa lub bez niego, będzie 
przenikał coraz liczniej — bo taka 
jest logika 6vtuacii

a. u.

bandy zbójeckiej.
Dopiero w ostatnich niemal miesią­

cach roku bieżącego powstały w Me­
ksyku szkoły oficerskie. Nauka w 
nich ma trwać pięć lat, a uczeń, któ­
ry ją ukończy wstępuje w randze po 
rocznika do armji. Porucznik otrzy­
muje dziennie 5 peso6 (2 i pół dola­
ra) dziennie. Musi jednak z tego żoł­
du ubrać się, wyżywić i jeżeli mie­
szka poza koszarami, zapłacić rów­
nież mieszkanie.

Oficer meksykański jeździ pocią­
gami razem z prostymi szeregowca­
mi w wagonach bydlęcych. Jada z 
nimi wspólnie na podłodze wagonu, 
grywa w karty, da je im swoje gaze­
ty do czytania itd. Ale gdy przycho­
dzi do walki, każdy żołnierz gotów 
jest oddać życie za oficera. Podczas 
walki żołnierze starannie opiekują 
się oficerami, by się nie narażali na 
śmierć. Ranionego oficera żołnierz 
meksykański nigdy nie zostawi na 
placu boju.

W Meksyku nigdy jeszcze nie zda­
rzył się wypadek, tak częsty nieste­
ty podczas wojny światowej, by ofi­
cer padł w bitwie postrzelony w ple­
cy przez własnych żołnierzy.

Dla oficera europejskiego stosunki 
pilnujące w wojsku meksykańskim są 
poprostu niezrozumiałe. Należy dłu­
go przebywać w Meksyku, by zrozu­
mieć duszę tego narodu.

Europejczycy, podróżujący koleja­
mi meksykańskie mi, nić mogą wyjść 
z podziwu, gdy im się poikaże oficera 
meksykańskiego. Bez czapki, odznak, 
leżący wspólnie z żołnierzami, nic 
Wygląda na ich przewodnika. Szar­
żę jego można dopiero wtedy rozpo­
znać, gdy włoży czapkę. Mundurem 
nie różni się zupełnie od prostego sze­
regowca. 

„Kurjera Zachodniego44).

Niedawno Związek nauczycieli 
.zkół niemieckich, przyznających się 

zasad chrześcijańskich, wydał ksią 
^«zkę z czyiankumi dla dzieci szkól 
powszechnych pt. „Mein Vaterla.nd“ 

’g'*°ja ojczyzna**). W wierszyku 
^*a';k von Stauf”, opisującym zma- 
f**®ia aię rycerza niemieckiego, m.
*9. znajdujemy zwrotkę następującą: 

per Teufel ists du. Wolfessohn, 
per Teufel konunt cuch holen, 
Ihr gottverfluchten Polen.
[Patrz Łam. wilcze szczenię, oto djabel, 
Ojabeł ten idzie porwać was.
"7 przeklęci przez Boga Polacy).

(łany, zadane społeczeństwu nol- 
kaemu w byłym załłorzc pruskim 

Kulturkampf, prześladowanie 
7°*skości, -wywłaszczenie z ziemi oj- 

,'2ystej są niezwykle głębokie, a je- 
y&ak w szkołach polskich nigdzie nie 
?Wja się w młodzież uczuć nienawi- 
C1 Niemców. W żadnej polskiej 
^ąże-czce dla dzięci nie, znajdzie się

Poznań, w sierpniu, 
wialnie Syrokomla, to naszych tra- 
dycyj wcale nie zachowujemy. Na­
sze piwopi jstwo jest bardizo chude w 
stosunku do innych narodów. Mamy 
tutaj wykres, który jest żałosną ska r 
gą naszych piwoszów, a poucza nas, 
iż „bombek44 wypróżnia się u nas 
mniej więcej dziesięć procent tej ilo­
ści, co np. w Niemczech. Jeżeliśmy 
wypili w r. 1922 na głowę około pół- 
szosta litra, to Niemcy przekroczyli 
pięćdziesiąt!

A potem z roku na mok zosrfajemy 
coraz bardziej w tyle. Np. w r. 1926 
wypito u nas po 5.87 litra, w Niem­
czech zaś przeszło po 76! O Anglji 
niema nawet oo mówić, bo wbrew o- 
pinji. że Niemcy są krajem piwoszów 
par excellence, Anglja dystansuje 
ich stale. Ilość litrów, spuszczonych 
w gardła przez synów Albionu waha 
się między 72 (rok 1922) a 80 (rok 
192?) i niemiecką konsumeję grulx) 
przewyższa. Oto nowy dowód, że plo­
tkom nie trzebti wierzyć.

Co do nas, to dość iesi zabawne, 
W jakich fantastycznych skokach * *

W 15-tą rocznicę
POD RADZYMINEM.

Dorocznym zwyczajem, na cmen­
tarzu polesigłych w roku 1920 żołnie­
rzy polskich, pod Radzyminem, w 
ubiegłą niedzielę odbyło się 
uroczyste nabożeństwo. W ka­
pliczce cmentarnej nabożeństwo od­
prawił ks .proboszcz miejscowy. Po 
mszy świętej nastąpiło poświęcenie 
trzech iabłic pamiątkowych na bez­
imiennych mogiłach bratnich. Ufun­
dowali je pracownicy magistratu war 
szewskiego, pracownicy Banku Pol­
skiego i urzędniczki P. A. S. T-y.

W uroczystości wzięły udział de­
legacje: „Hallerczyków", „Sokołów", 
„Strzelca**,  „Federacji", „Zw. podofi­
cerów' rezerwy**,  reprezentanci W. 
Tow. Cyklistów, urzędnicy wspomnia 
nych instytucyj i tłumy oklicznych 
ludzi.

Po nabożeństwie i poświęceniu ta­
blic, zebrani, poprzedzani przez or­
kiestrę rodizymińskiej straży ochot­
niczej, odprowadzili ks. prolx>szcza 
do kościoła farnego w Radzyminie

nie i maleje nasze pragnienie. Rok 
1919 był dla piwowarów błogosła­
wionym, 1k> przeciętny Polak wypił 
prawie ośm i pół litra — ale w czte­
ry lata potem (1923) spada pojemność 
naszych gardeł prawie o trzecią cześć 
co do niecałych pięciu litrów. Dla­
czego? Niech się nad tem głowią eko­
nomiści, krzepiąc swe siły jednym i 
drugim kufelkiem. Teraz browary 
mogą znów trochę odetchnąć. Od te­
go feralnego roku — którego pierw­
sza i ostatnia liczba nienadarmo da­
ją razem trzynastkę, pojemy coraz 
więcej i w r. 1928 doszliśmy w kon- 
snmeji najwyżej, bo do przeszło 9 li­
trów na głowę.

Nasza produkcja musi rosnąć dla­
tego także, iż w ogólnej bowiem su­
mie „bombek**  nic prawie nie waży
piwo obce, przywożone z zagranicy, 
rod tym względem gruntownie zmie­
niły się stosunki z przed wojny, kie­
dy w każdym prawie szynku pienił 
się pilzneński „rrazdrój", a szanują­
cy się piwosz zrzad.ka tylko zaglądał 
na dno szklanki z „Żywcem**,  „Oko­
ci mem“ lub „Sielcem”, pozostawiając 
je szaremu tłumowi. Kraików — o 
czem eiks-Galic ja nie dobrze wiedzą 
— uchodził za Mekkę „pilznera". O 
słynnym Hawełce mówiło się w piw­
nej Europie, że ma „Prazd.rój**  pie­
lęgnowany lepiej, niż w samem ril- 
znie i że gdy Czech chce napić się 
dobrego pilznera, to musi do Krako­
wa przyjechać. Inne miasta, nawet 
Warszawa, również nie pozostawała- 
w tyle co do tych słowiańskich sym- 
patyj. Dzisiaj to zamierzchła prahi- 
storja. „Prazdirój**  jest bardzo drogi, 
a wskutek tego przy wróciliśmy do 
czci rodzinne nogi i iin składamy o- 
Eiary.

To też produkcja rośnie. Z półtora 
miłjona hektolitrów w r. 1922 urosła 
prawie do półtrzecia miłjona w ro­
ku 1928, a co szczególnie /.ujmujące, 
to fakt, że wywarzamy piwa coraz 
więcej, chociaż browarów jest co­
raz mniej. We wtsjjomnianym mar­
nym na piwo roku 1922 było ich 283, 
w 1926 — 268 browarów wywarzyło 
o sto tysięcy hektolitrów więcej, zaś 
owe półtrzecia miłjona w roku 1928 
urodziło się w tylko 240 browarach.

Ktoś musiał na tem stracić, ktoś 
zyskać — zwykła ekonomiczna kolej 
rzeczy. Nie stracił w każdym raizie 
skarb państwa, bo chociaż w r. 1924 
zaczerpnął z browarów przeszło trzy 
naście mil jonów zł., zaś w r. 1926 żył­
ko 11 i pół, to w r. 1928 dostało mu 
się już prawie 17 mil jonów. Stru­
mień piwa nie jest dla skarbu takim 
złotodajnym raktolem jak rzeka 
wódki, z której wyłowimy cennego 
kruszcu w r. 1928-29 około 433 mil jo­
nów, ale ziarnko do ziarnka, zl?i er ze 
się miarka jak powiada egzekutor 
podatkowy. Grunt w tem, że produ­
kcja krajowa rośnie i dziesięciolecie 
Polski niepodległej zapisało się po­
myślnie także i w tej gałęzi produ­
kcji, na co muszą się zgodzić zarów­
no brzuchaci wielbiciele „zdrowotne­
go44 piwa, jak jego chudzi antago­
niści.

5. T
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UWAGI

Syzyfowa praca.
Pracownicy miejscu w Sosnowcu to 

Syzyfowi ludzie. Od kilku lat przyglą­
damy się w Sosnowcu robotom miej­
skim i takiego braku przewidywania, 
planowości, jak to ma miejsce w na­
szym, nie tyle rozslonecznionym ile 
rozkopanym, grodzie, trudno gdziein­
dziej znaleźć. W szczególności brak te­
go daru przewidywania zaobserwować 
można przy robotach drogowo - kana­
lizacyjna - wodociągowych. Zaczęło 
się to jeszcze za czasów gospodarki so 
cjalistycznej.
Klasycznym przykładem Syzyfowych 

wysiłków to ulica Małachowskiego. 
Skreślmy pokrótce kilkuletnie dzieje 
tej męczonej, rozkopywanej, zakopy­
wanej, ubijanej, smołowe owanej, wal­
cowanej, roztapianej, poprawianej i 
znowu rozkopywanej ulicy.

Zanim przystąpiono do smolowco- 
wania tej ulicy rozkopano ją ro celu 
prze prowadzenia kana l izac ji. Z i etnia 
cokolwiek ułożyła się i rozpoczęto bu 
dować ulicę. Trwała ta robota dość 
długo, poczem przystąpiono do budo­
wania jezdni smolowcowej. Skończo­
no ją późno w listopadzie, a na wio­
snę następnego roku poczęła sie już 
psuć. W roku 1928 tu i owdzie położo­
no chodniki. W r. 1929 rozkopano cho­
dniki i przeprowadzono rury wodocią 
gowe. Po założeniu rur wodociągo­
wych ułożono nowe chodniki.

Pewnego poranku przechodnie i mie 
tzkańcy ul. Małachowskiego zauwa­
żyli Syzyfowych ludzi miejskich z ki­
lofami, oskardami rozbijających na­
wierzchnię ulicy, starających się roz­
dzielić kamienie zlepione gruntownie 
smolą. Praca jeszcze trwa nadal, pot 
spływa z czoła robotnikom, a smoła 
roztopiona w promieniach słonecznych 
na chodnik. Niedawno ci sami ludzie 
robili tę ulicę, dziś ją niszczą, by rou- 
budować nową nawierzchnię. A gdy 
nawierzchnia termakowa, bo taka obe­
cnie ma być robiona, zostanie ukończo 
ną, przyjdą drudzy Syzyfowi ludzie, 
którzy niedawno układali nowiuteń­
kie płyty chodnikowe i poczną je zdej 
mować, bowiem zostały porozbijane 
przez wozy i konie.

Nikomu nie przyszło do głowy przed 
tem, że płyty zostaną zmarnowane. 
Tysiąc złotych więcej, tysiąc mniej 
cóż to znaczy przy wielomilionowym 
budżecie miejskim? Takie, zdaje się, 
rozumowanie, zapanowało ws/echwła 
dnie przy robotach drogowych w So­
snowcu. Zapomina się o tem, że z tych 
tysiączków składają się miljony, że 
na te tysiączki składają się podatki, 
które są ciężko zapracowanym gro­
szem ludzi oszczędnych, ludzi, którzy 
wielu rzeczy muszą sobie nieraz odmo 
wić, aby ten podatek wpłacić.

Może ta rozbita płyta Betonowa zro­
biona została z podatku zapłaconego 
przez biedną wdowę lub ciężko pracu­
jącego robotnika? Może gdybyśmy po­
szukali, znaleźlibyśmy w jej składzie 
niejedną gorzką łzę i niejedno ciężkie 
słowo wypowiedziane nie ze złości, a- 
le w wyniku ciężkiej sytuacji mate- 
rjalnej?

To nie jest przesada co piszę, ale 
jest niezwykle charakterysttycznem 
dla stosunków, które zapanowały w 
Sosnowcu przy robotach miejskich, 
które cechuje brak przewidywania, 
brak planowości, a wzamian zato du­
ża rozrzutność.

Już nie Niemcy, którzy słyną z o- 
ezczędności i praktyczności, ale nasi 
rodacy z G. Śląska i Wielkopolski ni- 
gdyby nic podobnego nie uczynili, nie 
pozwoliliby sobie na taki luksus, choć 
są zamożniejsi od nas, aby ładowane 
wozy jeździły po niedawno ułożonym 
chodniku. Czy płyt tych przedtem 
nie można było zdjąć? Czy wreszcie 
nie można było kolejki ułożyć? takiej 
samej, jaka była stosowana przy wy­
wożeniu piachu w czasie robót kanali­
zacyjny ch?

Zresztą rzeczą techników, fachow­

OD ADMINISTRACJI.
Uprasza się PP. Prenumerato­

rów, o bezwzględne żądanie kwi­
tów od roznosicieli gazet przy 
regulowaniu przedpłaty.

Za wpłacone pieniądze bez kwi­
tów Administracją pięodnowiadą.

ców jest myślenie o tem, jak ułatwić 
pracę, jak również ich rzeczą jest my­
ślenie o tem, aby pieniądze nie byty 
rzucone w smolę i w rozbijanie płyt.

Syzyfowemi pracami, są prace przy 
robotach miejskich w Sosnowcu. Dziś 
się naprawia jutro się niszczy, dziś bu­

Tablica pamiątkowa
ku czci bohatera lotnictwa polskiego.

W XX wieku, wieku kultury i cy­
wilizacji i wielkich wynalazków, w 
dążeniach do uszczęśliwienia ludz­
kości, w szeregu państw i Poldka zdą 
ża wytrwale do osiągnięcia wszel­
kich zdobyczy nowoczesnych. Na 
każdem polu, a więc i w dziedzinie 
lotnictwa, odrodzona Polska nie da 
się wyprzedzać bogatym gospodar­
czo i potężnym państwom zagranicz­
nym. W szeregu wielu państw i Pol­
ska ma swoich licznych bohaterów, 
przodowników w dziedzinie wyna­
lazków nowoczesnych.

Do liczby wielkich bohaterów Pol­
ski przedewszystkiem należy zali­
czyć (bohatera lotnictwa (polskiego 
ś. p. ma jora Ludwika Idzikowskiego. 
Wszyscy dokładnie zdają sobie spra­
wę i dokładnie rozumieją, jak wiel­
kie zasługi dla lotnictwa polskiego 
położył ś. p. Idzikowski i jak wiele 
wysiłków, pracy i poświęcenia ofia­
rował bohater ten dla odrodzonej 
Ojczyzny. W ofierze dla Niej boha­
ter ten poświęcił nawet życie swoje.

To też na wiadomość o tragicznym 
zgonie tego wielkiego bohatera naro­
dowego, boleścią i żałobą wielką o- 
ikryły się serca wszystkich Polaków. 
Wszyscy głęboko odczuwamy tę 
wielką i bolesną stratę dla narodu 
polskiego. Niemniej jednak wszyscy 
odczuwamy pragnienie uczczenia pa­
mięci wielkiego bohatera. Wierzy­
my, że pamięć tego najlepszego z 
synów Polski wiecznie tkwić będzie

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
' wyświetlają dziś:
Kino „Zagłębie**  — „Miasto rozko­

szy".
Kino „Sfinks" — „Dama w grono­

stajach".
Kino „Wawel" |— „Droga do szczęś­

cia".
Kino „Pogoń" — „Biała niewol­

nica".
Kino „Uciecha" — .1 iubieutica

publiczności".

X OD REDAKCJI. Prosimy posiadaczy 
zbiorku poezyj Andrzeja Niemojewskie- 
go o Zagłębiu Dąbrowskiem i robotniku, 
by zechcieli łaskawie skomunikować się 
z nami bodaj w dniu dzisiejszym.

X OSOBISTE! Komendant powiatowy 
policji państwowej nadkomisarz M. Ko- 
zielewaki wyjechał na 5 tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął 
zastępca komendanta kom. Z. Florko.

X WYPADEK SAMOCHODOWY. Obok 
huty cynkowej Sp. Holienlohc w Welno- 
wcu samochód osobowy Śl. 4255, należą­
cy do Browaru „Korona" w Będzinie, 
przy wymijaniu innego samochodu, na­
jechał w pełnym pędzie na rowerzystę 
16-letniegó Ernesta Janiszka z Król. Hu­
ty, wskutek czego chłopak został bardzo 
ciężko pokaleczony i odwieziony do 
szpitala hutniczego w Wełnowcu. Szofer 
■Stefan Olszewski z Będzinajctóry apowo 
dowa wypadek, jadąc za szybko, nie 
mógł już maszyny zatrzymać i wjechał 
ix> najechaniu na chłopca na mur huty 
cynkowej, gdzie auto uległo zgruchota- 
niu. Pasażerowie samochodu: Rozenbluen 
żona jego Sara i szofer z wypadku cu­
dem wyszli bez szwanku. ■

duje jutro rozbija. Pozornie zatrudnia 
się bezrobotnych, a w istocie powię­
ksza się bezrobocie wydawaniem pie­
niędzy na zatracenie, a których wresz­
cie musi braknąć. (as.)
cie w takich warunkach musi bra­
knąć. ( as.)

w sercach naszych. Nietylko wielkie 
zbiorowiska miast, lecz nawet naj­
mniejsze wioski i zakątki naszej 
Rzeczypospolitej pragną uczcić pa­
mięć nieodżałowanego bohatera leś­
nictwa polskiego.

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, 
na czoło wysunęła się wioska Tuczna 
Baba pod Ząbkowicami. Pod egidą 
straży ogniowej w Tucznej Babie 
wcielono w czyn projekt prezesa efcra 
ży p. Dynera i ufundowano olbrzy­
mią ipłytę kamieną. Chcąc w miarę 
swych sił i możności uczcić godnie 
pamięć wielkiego bohatera, czterech 
młodzieńców z Tucznej Baby pp.: 
Józef Stychno, Czesław Stychno, 
Edward Solarski i Feliks Gajewski 
chętnie i z zamiłowaniem ofiarowa­
li zupełnie bezinteresownie w ciągu 
kilku dni swą pracę przy wykonaniu 
tekstu na płycie kamiennej oraz miej 
sca na fotografję i życiorys ś. p. I.. 
Idzikowskiego i innych poważnych 
czynności.

Odsłonięcie i poświęcenie pamiąt­
kowej płyty kamiennej odbędzie się 
w Tucznej Babie pod egidą miejsco­
wej straży ogniowej w niedzielę dnia 
18 sierpnia r. b. o godzinie 1 popo­
łudniu, które poprzedzi nabożeństwo 
w miejscowej kaplicy.

Na uroczystość tę zarząd straży 
ogniowej zaprasza wszystkie organi­
zacje społeczne.

W. B.

Nasz dział radjowy.
REPORTAŻ OPTYCZNY.

Początki nadjowizji przypominają począt­
ki fotografji. Pierwszych zdjęć fotograficz­
nych dokonywano, jak wiadomo, wyłącz­
nie w pracowni: tak samo wyłącznie ze stu- 
dja pochodziły pierwsze emisje radjo-opty- 
czne, mające przeważnie za temat — rysun­
ki, obrazy. reprodukcje wszelkiego rodzaju, 
słowom objekty dwupłaszczyznowe. Obec­
nie Mihalv zbudował łatwo przenośną ka­
merę telewizyjną, której manipulacja pray- 
pomina do pewnego stopnia manipulację 
Kodaku, z tą tylko różnicą że aparat ten 
nie chwyta fragmentów z zewnętrznego 
świata na uczulone płyty, lecz zachowuje 
się jak mikrofon, przekazując te fragmenty 
na odległość i niosąc w ten sposób radio- 
odłdorcom sceny z życia, aktualne wyda­
rzenia, widoki z podróży, etc., słowem au­
tentyczne obrazy dalekiej rzeczywistości.

PROGRAM RADJOWY
NA SOBOTĘ 1? SIERPNIA. 

KATOWICE.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. śląskiego.
16.15 — Transmisja z Międzynarodowych re­

gat Wioślarskich w Bydgoszczy.
17.20 — Skrzynka pocztowa Rodjostacji ka 

łowickiej dla dzieci p. Ił. Reutt.
17.50 — Transmisja z Poznania. Ostatnie no­

winy z Powszechnej Wystawy Krajo­
wej.

18.00 — Transmisja z Warszawy. Słuchowi­
sko dla dzieci pt. ..Tomcio Paluch".

19.00 — Rozmaitości oraz zapowiedź progra 
mu na dzień następny.

19.20 —ujdzie żołnierz borem lasem"— O- 
brazy bohaterstwa polskiego w Epopei

Napoleońskiej (Literatury polskiej frag­
menty wybrane) odczyta p. Z. Topol­
ska.

19.56 —Sygnał czasu.
20.05 —,.Radjokronika" z Warszawy.
20.30 — Słuchowisko pogodne z Krakowa. 
21.00 —Transmisja z Sailcburga. Koncert 

Mozartowski.
22.00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 

z Warszawy.
22.45 s Transmisja muzyki tanecznej » War­

szawy.

X ZAGINIONA DZIEWCZYNA. Wczo­
raj rano kom.isa.rjat polici w Czeladzi 
zatrzymał błąkającą się po mieście dziew 
czynę, lat około 10, blondynkę z obcię­
tymi włosami, ubraną w granatową su­
kienkę z koluicrzcin marynarskim, upo­
śledzoną umysłową. Dziewczyna oświad­
czyła niewyraźnie, że nazywa się Julja 
łlebda. Nie wiadomo jednak czy jc6t to 
wteśa we jer aeewśsko.

Do nabycia w aptekach*
4033

Przedłużenie okresów 
zasiłkowych

DO 17-tu TYGODNI DLA BEZROBO 
TNYCH PRACOWNIKÓW FIZYCZN.
Na skutek podjętej w swoim czasie u- 

chwaly Zarządu Funduszu Bezrobocia * 
Sosnowcu popartej przez władze centrali 
ne Funduszu Bezrobocia, pan minostetf 
Pracy i Opieki społecznej, zarządzenie® 
z dnia 3.8.1929 r. (Monitor Polski nr 185 
poz. 44? z dnia 10.8.1929 r.) przedłużył o- 
kres zasiłkowy do 17-bu tygodni dla tych 
bezrobotnych na terenie miast: Sosnow­
ca, Będzina, Dąbrowy - Górniczej i Za­
wiercia, gmin pow. Będzińskiego: Bobro­
wniki, m. Czeladź, Grodziec, Niwka, Ol­
kusko - Siewierska i Zagórze, gmin pow 
Zawierciańskiego: Poraj, Rokitno - Szl« 
checkic, Pińczyce, Poręba, Włodowice. 
Kromołów, Myszków, Mrzygłód i Żarki, 
gmin pow. Olkuskiego: Pilica, Bolesław 
i Kroczyce, którzy do dnia 30.9.1929 r 
włącznie wyczerpali lub wryczerpią zasil 
ki 13-to tygodniowe z Funduszu Bezro­
bocia.

W związku z tem Zarząd F. B. zwrócił 
się do swoich Instytucyi zastępczych o 
uskutecznienie wypłat.

X O ZAPOMNIANYCH ULICACH W 
SOSNOWCU. Miasto nasze już od szerc 
gu lat tonie w ulicach rozkopanych i ro1 
grzebanych, powodując przy najmniej­
szym ruchu tumany kurzu. Istne pobojo­
wisko. Jedne ulice przerabiają po rai 
dirugi, a nawet trzeci, inne kopią jednego 
roku z prawej strony, drugiego z lewej. I 
a wszystko jest to powodem braku piano 
w ości, brakiem planu regulacji miasta- 
To też w zapale kopania i brukowani*"  
zapomniano o jednej rzeczy, a mianowi­
cie o głównej ar ter j i łączącej natprzT 
kład Sosnowiec z Będzinem. I gdy ulict 
3-go Maja przerabia się już nie wiem P® 
raz który, ulica od tunelu Dytla do pl*'  
cu Kościuszki jest zupełnie zaniedbań*  
brak odpowiednich chodników- po oby" 
dwóch stronach jest przyczyną wykręca' 
nia nóg. a w czasie niepogody stoją k®' 
luże nie do przebycia. A wszak jest t® 
główna arterja łącząca peryferje miast*  
przez którą dziennie setki ludzi przecho- 
dzi. Na ulicach Browarnej, Żelaznej ®p 
że znośniejsze są chodniki, za to brak z® 
pełny oświetlenia miejskiego, bak, jakbY 
te ulice były uczęszczane tylko w dzień- 
A ulice te obfitują w zakręty i przecho­
dzą przez nie bocznice kolejowe, wskutek 
czego winny być jak najmocniej oświe' 
tlone. Ciekawe to porządki.
X ŚMIERTELNY WYPADEK. W 
środę podczas rozbijania łomu żelaaa^' 
go kafarem w hucie Katarzyna w Sosno­
wcu został udrzony robotnik Makcd*- 1 
Świerkarow, poniósłszy na miej®00 
śmierćą
X NAGŁY ZGON. W ub. czwartek zma­
rła nagle w mieszkaniu 56-letnia Wikto- 
■rja Gola, zamieszkała ostatnio w Sosno- 
wcu (Kozia 15). Przyczyna zgonu nie

X ŁOBUZERSKI NAPAD. Mieszkanie*  
Sosnowca Antoni Wilski przechodząc «' 
licą Grabową został napadnięty prac’ 
kilku nieznanych osobników, którzy P° 
bili go i pokłuli nożami. O napadzie za- 
wiadomi l onegdaj policję teść pobite?0 
Paweł Jaskólski (Wiejska 38). WykrY' 
ciem opryszków zajęła się policja.
X KRADZIEŻE. Jakób Majerów icz z®' 
mieszkały w Sosnowcu (Modrzejowek® 
30) zawiadomił policję o kradzieży 
zł. z szuflady kontuaru oraz bielizny 1 
różnych dokumentów. Poszkodowany 
blicza swe straty na 2000 zł. O kredce*  
podejrzaną jest służąca nieznanego 
zwiska, która od niedawna przebyw-*" 8 
u Majerówicza. Policja zajęła eię Prt£ 
prowadzeniem dochodzenia.

Paweł Dusza z Sosnowca (Nowa 4) ° 
skarżył przed policją Jakóba Lisa (K° 
jowa) o kradzież 100 zł. z portfelu. 
lłcja Łxrowadzi docłicdzenae.
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Zagraniczne wycieczki
LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ.

óarząd główny Ligi morskiej irzecz- 
°ej urządza dwie wycieczki:

1) do Stockholmu: odjazd z Gdyni 21- 
yill — powrót 27-YIIĘ odjazd z Gdyni 
51-VIII — powrót 6-IX, koszta wyciecz­
ki wynoszą 280 złotych.

2) do Kopenhagi: odjazd z Gdyni 15- 
»Ul — powrót 20-Y1II, odjazd z Gdyni 
?-lX — powrót 12-IX, koszta wycieczki 
*Ynoszą 250 złotych.

Podczas pobytu w Stokaholmie i Ko­
penhadze uczestnicy wycieczki zamiesz­
kują na okręcie i otrzymują całodzienne 
*yżywienie.

Koszta przejazdu kolejowego ponoszą 
&ami wycieczkowicze, jednak w drodze 
Powrotnej do miejsca zamieszkania przy 
sługuje im zniżka kolejowa w wysoko- 
sci 50 pr. na zasadzie zaświadczenia wy- 
'łaneigo przez wydział pasażerski Żeglu­
gi Polskiej w Gdyni.

Koszta okrętowe obejmuje przejazd z 
Gdyni do Stokcholmu względnie Kopen- 
®ugi i z ,powrotem wraz z miejscem 6y- 
Pialnem na pokładzie i całkowi tem pier- 
'*8®arzędnean  utrzymaniem podczas trwa 

wycieczki, natomiast nie uwzględnia 
°na: a) trunków, b) napiwków służbie, 
c) kosztów lądowych wycieczek zbioro­
wych zagranicą, które wynoszą: 1) 2-dnio 
We zwiedzanie Stokcholmu zł. 40; 2) Yis- 

ta Gotlandzie zł. 15; 3) Kopenhagi i 
^kolic zł. 45; 4) Borholm zł. 20. (Wyciecz 
*l te nie są obowiązujące i każdy z uczę 
'buków może zwiedzać na własną rękę).

Reflektanci na powyższe wycieczki 
Winni w możliwie jaknajkrótszym cza- 
6|fc> z uwagi na ograniczoną ilość miejsc, 
^zesłać do zarządu głównego: 1) pasz- 
•^rt krajowy — dowód osobisty, 2 foto- 
Srafje format pół X 4 bez nakrycia gło­
wy, podpisane na poprzedniej stronie, o- 

przekazać przez P. K. O. na konto 
J1- 18675 należną kwotę oraz dodatkowo 

(J zł. na koszta zbiorowego paszportu za 
Panicznego i wizy.

Bliższych szczegółów udziela tutejszy 
^dzial Ligi (Telefon 9.91) w godz. od 
* — 20. 

? PRZEJECHANIE. Na szosie prowa- 
rScej z Sosnowca do Zagórza w pobliżu 
Tkalni hr. Renard wpadŁa pod wóz cię­
gowy Stefana Bińkiewieża z Żarnowca 
letnia Zofja Sosnierz (ul. Zofjd). Wsku- 
5k przejechania dziewczynka doznała 
Sinych obrażeń. Po udzieleniu pier- 
'v®zej pomocy poszwanikowuuą przewie- 
**°no na kurację do szpitala miejskiego
* Pekinie.

Ankieta
O PRZEDSIĘBIORSTWACH 

KOMUNALNYCH.
Ministerstwo spraw wewn. przy- 

®*§puje,  drogą ankiety, do zebrania 
^zegółow ych danych, dotyczących 
charakteru przedsiębiorstw komu- 
^luych. Formularze anlkietowe zo- 
staną rozesłane wszystkim związkom 
^Wiuuiainym za pośrednictwem urzę 

wojewódzkich.
i W okólniku rozesłanym w zwiiąz- 
*9 z tem do poszczególnych woje- 
'vództw — Ministerstwo zaznacza, że 
? ile jakiekolwiek przedsiębiorstwo 
f^munalne nie mogłoby wskutek 
r^aku sił fachowych wypełnić amkiie- 

samodzielnie, powinien to uczynić 
^rząd Związku komunalnego. Za- 
zńacza też, że byłoby rzeczą wska- 

ażeby, zwłaszcza w mniejszych 
lodkach miejskich, ankieta była
* spełniona pod kierownictwem u- 
J^dndków, wyznaczonych przez eta- 
^tów. Miałoby to tę dodatnią stro- 
*łV, że urzędnik taki, z okaaiii prac 
Mietow ych, zaznajomiłby się z dzia 
^•nością związków komunalnych na

województwa w zakresie 
”®edsdębiorstw. Do obowiązku jego 
i przyszłość należałoby czuwanie 

gospodarką tych przedsiębiorstw 
Odpowiedź na ankietę mają woje- 

j^dowi© nadesłać Ministerstwu do 
1 grudnia 1929 r.

Płatnicy a wstrzymanie 
egzekucyj.

niesłuszne postępowanie 
WŁADZ PODATKOWYCH.

•^Ość często się zdarza, że płatnik żale 
pj^oy w płaceniu podatków zwraca się 

Madz podatkowych z prośbą, by mu 
^Gziama.no ełoaekucję, albowiem nie u-

chylą się od płacenia, jeno nie jest w sta 
nie jednorazowo należnej kwoty wnieść.

Takie wypadki są specjalnie częste w 
czasach dzisiejszej ciasnoty pieniężnej. 
W takich wypadkach władze podatkowe 
odmawiają przyjęcia ogłaszanej przez 
płatnika części wnoszonej kwotyt, cho­
ciaż ten zapewnia, że w najbliższych 
dniach lub w pewnych określonych od­
stępach zapłaci resztę.

Postępowanie tego rodzaju ze strony 
władz podatkowych jest zupełnie niero- 
znmiałe. Jest wszak zupełnie obojętnem, 
czy płatnik zapłaci kwotę odrazu, czy 
też w kilku ratach z doliczeniem wysok. 
odsetek za zwłokę, które 6ą aż nazbyt 
dobrym ekwiwalentem opóźnienia. Mo­
żna przez oały czas nie zdejmować za­
bezpieczenia, sekwestru na rzeczach pła­
tnika, by mieć gwarancję, że w terminie 

PoszDkiiicz zakogaiych stariióf s toMii.'
PRZEPOWIEDNIA WRÓŻBITY, r- BEZSKUTECZNE POSZUKIWANIE 
PIENIĘDZY. — „ZAHYPNOTYZO WANA CÓRKA WSKAŻE SKARB".

— OPÓR I UCIECZKA CÓRKI Z DOMU. - POWRÓT DO DOMU. — 
- BÓJKA I POLICJA.

Przy jednej z ulic w Czeladzi 
mieszka z rodziną niejaki łan Szota, 
robotnik miejscowej kopalni. Przed 
króliku już laty Szota zetknął się z 
domorosłym wróżbitą, który za ma­
łą opłatą przepowiedział mu przy­
szłość, w której najważniejszym 
wypadkiem miało być wykopanie 
przez niego dużego skarbu. Od tego 
czasu naiwny chłopina opanowany 
został chorobliwą wprost inanją po­
szukiwania „przeznaczonego" dla nie­
go skarbu. Nie było jednej nocy (bo 
to jest najodpowiedniejsza pora), że­
by Szota, zaopatrzony w specjalnie 
skonstruowany długi stalowy drut, 
oraz łopaitkę nie wychodził w pole i 
przy kapliczkach oraz krzyżach 
przydrożnych nie czynił swych po­
szukiwań.

Mimo jednak cierpliwych poszuki­
wań, po których jako ślady pozosta­
wały głębokie. doły „szczęśliwcowi" 
nie udawało się odnaelźć upragnio­
nego skarbu. Nie ustawał jednak ani 
na trochę w swej pracy, ażeby zaś 
być pewnym, gdzie znajduje się 
skarb, udał się |X>wtómie tym razem 
do wróżki, która mu uroczyście o- 
świadezyła, że jego 16-letnia córka 
winna się poddać zahypnotyzowaniii, 
w czasie którego wskaże mu miejsce 
zakopanych pieniędzy.

„Szczęśliwemu" robotnikowi zda­
wało się, że już jest w posiadaniu 
skarbu, tembardziiej że i hypnotyzer 
się znalazł w osobie Stanisława Ci­
chonia, zam. w Czeladzi, przy ulicy 
Węgroda. W zrealizowaniu jednak 
swego palnu Szota napotkał na nie-

Popisy zuchwałego opryszka
Przypadkowe zastrzelenie gapia.

Na terenie Zagłębia grasował nie­
jaki Władysław Bober, notoryczny 
złodziej, którego specjalnością były 
kradzieże z wagonów i magazynów 
kolejowych. .

Powinęła się wreszcie noga złodzie­
jowi. gdyż został na gorącym uczyn­
ku ujęty w Będzinie i osadzony w 
więzieniu.

Podczas śledztwa wyszło na jaw 
kilkanaście kradzieży, popełnionych 
przez Bobra, nic też dziwnego, iż 
złodziejaszek dość często wychodził 
poza obręb więzienia, doprowadza­
ny do sędziego śledczego, lub do są­
du. Bober znany Jest ze swego spry­
tu i pomysłowości, to też podczas 
wędrówek poza obręb, więzienia u- 
planował ucieczkę, która w dn. 19 
liipca zręcznie wykonał niemal przed 
bramą więzienia, gdzie korzystając 
z dużego ruchu pieszego i kołowego, 
wysunął zręcznie rękę z łańcuszka, 
którym był skuty z kolegą i znikł w 
pobliskich zakamarkach.

Zbiegu gorliwie poszukiwano, zwła 
szcza, że wiedziano, iż ukrywa się na 
terenie Będizina, lecz opryszek, któ­
remu stale sprzyjało szczęście, uni­
kał zasadizek i doskonale się zakon­
spirował.

W ubiegły czwartek około godz. 6 
popoł. ulicą Sielecką szedł z żoną po- 
stcrunkowv Koncypka. ubrany, po cy,-

będą zapłacone. Zwózka zaś rzeczy, licy­
tacje itd. rujnują ostatecznie płatnika, 
który chwilowo jest w sytuacji trudnej 
i skarb traci w ten sposób nadal możli­
wość ściągania z niego podatków.

W sprawie tej, wymagającej unormo­
wania ze strony władz centralnych, in­
terweniować powinny organizacje gospo 
darcze.

Nie wątpiąc, że Izby Skarbowe wyko­
rzystują należycie rozsyłane wyroki, Mi 
nisterstwo skarbu podkreśliło obowiązek 
ścisłego przestrzegania przez władze wy­
miarowe zarówno I jak II instancji tez, 
ustalonych w wyrokach Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Wydawa 
nie orzeczeń sprzecznych z tezami tych 
wyroków jest bezwarunkowo niedopu­
szczalne. (Okólnik z dnia 12 marca 1929 
r. L. D. V. 3758-1).

przewidziane trudności, córka bo­
wiem za żadną cenę nie chciała się 
zgodzić na proponowany jej ekspe­
ryment. Zrozpaczony ojciec jej, kie­
dy prośby ani też groźby nie po­
mogły, wpadł w prawdziwą wście­
kłość. Bił i lżył córkę, a gdy ta nie 
mogła znieść takiego traktowania, 
ucieikła z domu.

Młoda i piękna dziewczyna nie 
znając życia i jego przeciwności 
wpadła w zastawione sprytnie sidła 
znajomego jej wojaka, z którym 
przeżyła kilka tygodni. Opuszczona 
wkrótce, nie mając nigdzie oparcia, 
wróciła pod strzechę rodzicielską, 
lecz ciężko doświadczona, bo po kil­
ku miesiącach 17-letnie zaledwie 
dziecko, zostało matką.

Jeszcze więcej dokuczał jej ojciec, 
który ani na chwilę nie zapomniał o 
swym planie, proponując jej w dal­
szym ciąjgu podamnie się hypnotyzo- 
wi. Lecz teraz i matka stanęła po stro 
nie córki, broniąc ją przed nieoj- 
oowskiem traktowaniem męża.

Gniew jego zwirócił się zatem prze­
ciwko obydwom kobietom, a przed 
kilku dniami matka i córka, nie mo­
gąc dłużej znieść takiegopożycia, 
opuściły dom, udając aię do krew­
nych w Sosnowcu.

I tu jednak znalazł je wytrwały 
poszukiwacz zakopanych skarbów, a 
po krótkiej z nimi sprzeczce, pobił 
dotkliwie zwłaszcza córkę. Maltreto­
wane kobiety zwróciły się wreszcie 
o pomoc do policji, która zajęła się 
zbadaniem i wyświetleniem całej hi­
storji.

wilnemu. Nagle posterunkowy zoba­
czył dawno poszukiwanego złodaie- 
ja, momentalnie więc wyjął rewol­
wer i zatrzymał draba. Aliści Bober, 
nie zwracając uwagi na broń, zaczął 
uciekać. Posterunkowy jednakże nie 
dał za wygraną i, ścigając opryszka, 
ujął go nu podwórzu domu nr. 7 przy 
tejże ulicy w chwali, gdy Bober usi­
łował przeskoczyć wysoki parkan. 
Złodziej pozornie zrezygnował z dal­
szego oporu i spokojnie szedł do ko- 
misarjatu.

Nagle, kiedy znaleźli się pod mo- 
stme kolejowym, obok stacji, Bober 
niespodziewanie rzucił się na poste­
runkowego i przewróciwszy go na 
ziemię, usiłował wyrwać mu rewol­
wer z dłoni. Podczas szamotania się 
padł strzał, spowodowany prawdo­
podobnie tem, iż opryszek, chcąc wy­
rwać broń posterunkowemu, który o- 
czywiista bronił się zawzięcie, ude­
rzał rękę Konopki o bruk, licząc, iż 
tym sposobem obezwładni posterun­
kowego. Po strzale opryszek puścił 
posterunkowego i zaczął uciekać. 
Konopka zaś, mimo silnego potłucze­
nia, puścił się w pogoń i strzelił na­
wet kitka razy w kierunku ucieka­
jącego opryszka, ten jednakże w:padł 
do pobliskich domów i przesadziw­
szy kilka patrkanów, znikł w zauł­
kach.

Tymczasem cóż się okazało? Otóż 
na widok walki pomiędzy posterun­
kowym a opryszkiem momentalnie 
powstało zbiegowisko i tłum gapiów 
otoczył walczących i chociaż wiedzia­
no o co chodzi, nikt nie przyszedł t 
pomocą posterunkowemu, lecz prze­
ciwnie, szumowiny zachęcały Bobra 
do „załatwienia się“ z Konopką.

Między gapiami znalazł się także 
29-letni robotnik Ajizyk .Zuchter, za­
trudniony w firmie „J. Gutman". Wj 
chwili, kiedy podczas walki poste­
runkowego z opryszkiem padł strzał, 
kula trafiła w pierś przyglądającego 
się Ziuchtera i ten runął na ziemię, a 
wkrótce życie zakończył. Zwłoki 
przewieziono do kcstnicy szpitala po­
wiatowego, gdzie wczoraj dokonane 
sekcji.

Zarządzony pościg za Bobrem 
narazie pozostał bez skutku. Istnieje 
jednak pewność, że zuchwały opry- 
szek wkrótce wpadnie w ręce poli­
cji. Przypadkowo zastrzelony Zuch- 
ter osierocił żonę i dziecko.

Konkurs wynalazczości
DLA NASZYCH KOLEJARZY.

Ministerstwo komunikacji, pragnąc 
pobudzać inicjatywę pracowników 
kolejowych, ogłosiło stały konkurs 
na wszelkiego rodzaju wynalazki, 
projekty i wnioski, zmierzające do 
osiągnięcia lepszych wyników pracy, 
we wszystkich dziedzinach kolejnic­
twa.

Konkurs odbywać się będzie raiz 
do roku w grudniu. Uczestniczyć w 
nim mogą wszyscy pracownicy, za­
równo etatowi, jak i kontraktowi.

Wynalazki i projekty winny być 
nadsyłane na konkurs bądź w for­
mie modeli, bądź też 6zkiców rysun­
kowych z dokładnym opisem.

Za najlepsze prace przewidziane 
są nagrody pieniężne w zależności od 
realnej wartości projektu.

Stręczenie do nierządu
CZY HANDEL ŻYWYM TOWAREM?

Młodzi, przystojni z hisŁorycznemi 
nazwiskami ziemianie, poszukują tą 
drogą towarzyszek podroży zagranicą 
samochodami. Młode, przystojne, sym­
patyczne paaie zechcą nadsyłać zgło­
szenia wraz z fotografją do Kurjera 
ixxl „Austro - Daimler i Minerwa". 
Dyskrecja zapewniona — małżeństwo 
niewykluczone.

Takiej treści ogłoszenie zamiesz­
czono w znanym kurjerku krakow­
skim, a ukazało saę ono prawdopo­
dobnie tylko wskutek przeoczenia 
■władz, boć jest rzeczą nie do pomy­
ślenia, aby władze, zwalczające z 
całą energją stręczenie do nierządu 
i handel żywym towarem, pozwalały 
na zamieszczanie anonsów, mających 
wyraźne cechy tej kategorji prze­
stępstw.

Stanowisko „KuTjeika**  i stosunek 
jego do spraw o podkładzie mato- 
rjailnym niejednokrotnie już były o- 
maiw.iane na łamach prasy warszaw­
skiej, więc też i ukazanie się powyż­
szego ogłoszenia w tem piśmie niko­
go zbytnio nie dziwi, gdyż naczel- 
nem wskaizaniem organu, mającego 
zresztą ustaloną opinję, jest maksy­
ma: „Pieniądz nie cuchnie".

Z tych też względów byłoby rze­
czą bezcelową zwracanie Kurjerko. 
wi uwagi na podobne postępowanie, 
wobec jednak istnienia obowiązują­
cych przepisów prawnych, władze 
winny wreszcie zwróaić na tego o- 
dzaju działalność uwagę i położyć 
kres tei ohydzie.

Publikowanie ogłoszeń, mających 
wyraźne znamiona zbrodniczych 
przestępstw, jest rzeczą niedopusz­

czalną i zjawisko takie nie może być 
dłużej tolerowane.

ZA KRÓLA STASIA.
Król Stanisław August lubił rozdawać or­

dery i awanturnicy całego świata chlubili 
się wysokiemi odznaczeniami polskaemi. O- 
ipowiadano że król nadając jakiemuś nie- 
pewnemu indywiduum order miał rzec:

— Dostajesz przyjacielu order ale mam 
do ciebie prośbę

— Jaką, panie?
— Zdejm ten order, jak się będą wie­

szać!
HUMOR WILKÓW MORSKICH.

— Mógłby się kapitan ogolić. Aż przykrą 
patrzeć na waszą gębę, taka rosochata.

— Co robić. Od tygodnia żywi się czJo 
wiek tylko śledziami, to mu ośca zewszą 
wyłażą.
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Ze sportu.
Dzień sportu
W T. N. S. „CZYN".

Istniejące na Środuili, dzielnicy So­
snowca, ruchliwe Towarzystwo s[x>r- 
towo - naukowe „Czyn" zorganizo­
wało w ub. czwartek t. zw. dzielni­
cowy dzień sportu. Na program dnia 
złożyły eię: sztafeta, biegi piesze i - 
kolarskie. Pozatem w ciągu dnia urzą 
dizona była kwesta uliczna na bibljo- 
ickę, która dała 562 zł. 48 gr.

Wyniki w poszczególnych konku­
rencjach przedstawiają się następu­
jąco: Sztafeta (Średnia — płyta Nie­
znanego Żołnierza): I T. N. 8. Czyn 
h— 11 m., 2) Klub im. marsz. Piłsud­
skiego z Konstantynowa — 12 m.; 
marsz 12 km. (udział brały 2 dru­
żyny): pierwsza przybyła drużyna 
T. N. C. Czyn w czasie 1.57; druga 
drużyna 2 minuty później, przyczem 
w czasie mamszu trzech zawodników 
z niej odpadło; bieg 100 in.: B. Ponia­
towski i W. Gutowski z TNS. Czyn— 
15 sek., Cz. Szczypiński (Sokół — 
Dąbrowa) 15,5 sek.; bieg chłopców 
1560 m. — Klich, 5,6 m.; bieg okręż­
ny 1700 m. — Cz. Szczypiński (poza 
konkursem), Bargieła, Przybyłow- 
ski; bieg żółwi Boszkiewicz; bieg 
na przełaj 15 km. (rowerowy) — Ni- 
zińftki 28 m. 47 6ek. Z. Oleksiak 29 
m. 12 sek. i Kania 52 m. 12 sek. 
Zwycięzcą biegu w workach zestal 
Grzanka. Zawodom przyglądały się 
tłumy mieszkańców środuli i Kon­
stantynowa.

nie; przez dwadzieścia minut ma ini­
cjatywę w swem ręku i dużo strze­
la. U Sosnowca widać zdenerwowa­
nie, obrona naciskana przez przeciw­
nika broni nieczysto, ale skutecznie. 
Że w tej faizie gry Haikoach nie zdo­
był kilku goli, to jest to zasługa Su­
larza w bramce. Pomału Sosnowiec 
otrząsa się z przewagi Hakoachu i 
pnzychodzii do głosu, atakując caroz 
energiczniej. Przy’ jednym z ataków 
Sosnowca Machnik łapie piłkę za 
bekami i zdawało się że będzie nieu­
chronny gol. W tem gracz Hakoachu 
wywraca go. Sędzia dyktuje jede­
nastkę, którą Wawrzyniak przestrze 
liwuje. Zmarnowana okazja do zwy­
cięstwa. W dalszym ciągu atakuje 
Sosnowiec i Głębocki w prawy’ róg 
palkuje pierwszą bramkę. Za chwilę 
Machnik dostaje piłkę z pomocy, a 
niestopując jej wprost zgóry lekkim 
strzałem umieszcza piłkę w górnym 
rogu siatki. Sosnowiec prowadzi 2 : 0. 
Po przerwie Sosnowiec jest niepo­
dzielnie panem na boisku, ataki eu- 
ną jeden za drugim przeważnie le­
wą stroną, gdzie wybija się ponad

resztę drużyny trójkąt: Bergel — Ki- 
jański — Tuszyński; widać tu zrozu­
mienie się, technikę i chęć walki, 
chociaż i reszta dawała z siebie 
wszystko co mogła. Trzecią bramkę 
zdobywa Andrusiewiicz z podania Ki­
ja ńskiego i czwartą Głębocki z dobre­
go podania Amd ruszę wieża, Hakoach 
zdobywa bramkę w ostatniej minu­
cie z karnego, którego bramkarz 
Sosnowca wcale nie starał eię trzy­
mać, co zrobiło bardzo złe wrożenic 
na widzach.

„C. K. S.“ — „SARMACJA**  5:1 
(2 : 0). Świetne zwycięstwo odnosi 
C. K. S. nad A kl. przeciwnikiem. 
W pierwszej połowie zaznaczyła się 
tak duża przewaga C. K. S., która 
zdobyła dwiie bramki, iż zanosiło się 
na katastrofalną porażkę gości. Po 
przewie miejscowi zdobywają przez 
lJomańskiego 5 bramkę i od tej drwi 
li gra wyrównana. W ostatnich mi­
nutach „Sarmacja" przez swego o- 
brońcę zdobywa jedyną bramkę. Sę­
dzia p. Wewióra słaby, popełniał 
■szereg rażących błędów, krzywdząc 
obydwie drużyny.

kolejowych Francji, Belgji, Niemiec. Wioch. 
Austrji. Czechosłowacji i Szwecji w spra­
wie utworzenia kartelu. Pertraktacji- do­
prowadziły już do ustalenia szeregu wyty­
cznych i uzgodnienia punktów spornych tat 
że już w niezbyt długim czasie oczekiwać 
można utworzena kartelu. W związku z to- 
cząccmi się układami angielski przemy*  
budowy wagonów, który do tej pory nie 
był zrzeszony, prowadzi żywą akcję kon­
centracyjną. W maju roku bieżącego roz­
poczęły się układy pomiędzy Glonccste*  
Railway Carriage and Wagon Co., Hurs*  
Nelson et Co„ oraz Charles Roberts et C»

0 poprawę komunikacji kolejowej
i stosunków bezpieczeństwa na linji Warszawa — 

Radom — Kielce.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 16.8.

AKCJE: Bank Polski 165.50 — 166.25. 
Zw. sp. zarobk. 78.50, Spićss 140.00, Ce­
gielski 39.00, Lilpop 31.50, Modrzejó*  
22.00 i trzy ósme, Norblin 140.00 — 139.00 
Poż. inweśt 4 pr. 119.00 — 119.75, Premij- 
5 pr. 64.50 — 63.50, Dolarowa 6 pr. 83.00. 
Stabilizacyjna 7 pr. 91.50, List. BGK. 8 
pr. 94.00, Obi. BGK. 8 pr. 94.00, List. B- 
Roln. 8 pr. 94.00. Miejskie 5 pr. 53.75, 
Miejskie 8 po-. 66.00 — 65.50, Radomia® 
10 pr. 69.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 4323.50. Paryż 34.90, W ied< ó 
125.57. Praga 26.38.75, Wiochy 46.63, 
Szwajcar ja 171.53, Holandja 357.00. Ko*  
pen h aga 237.43, Stokholm 238.90, Bcrii0 
212.38, Dolar 8.88.50, Gdańsk 172.85.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dl® 
walut niezmienion-'

NADZWYCZAJNE ZEBRANIA. 
W niedzielę 18 b m. w 6ali Rady miej 
skiej w Sosnowcu (Warszawska 6) 
odbędą się nadtzwyczajne walne ze­
brania Sosnowca i Vdctorji o godzi­
wie 10 rano.
Zawody sportowe P.P.

WOJ. KIELECKIEGO.
Na stad jonie wojskowymi w Kiel­

cach odbyły się zawody strzelania i 
lekkoatletyczne funkcjonariuszy |x>- 
licjii państwowej województwa Kie­
leckiego pod kierownictwem nad-koin. 
Ratajskiego.

Do konkursu stanęło ogółem 65 
funkc. p. p. w tem do konkursu strze­
lania z broni wojskowej 50 funkc. 
i 55 funkc. do konkursu lekkoatle­
tycznego.

Wyink w strzelaniu. W strzelaniu 
z broni wojskowej długiej i pistole­
tów na Bukowce pierwsze miejsce 
zajął st. pstir. Stelmach P. K. S. Bę­
dzin, zdobywając 82 punkty.

W strzelaniu z broni długiej mało­
kalibrowej pstr. Abramowicz z PKS. 
Będzin, zajął 5 miejsce.

Zawody lekkoatletyczne.- W biegu 
oznaczyli się: post. Skiba Leon i Su­
larz Stefan z r. K. S. Będzin na 200 
mtr., post. Adamczyk Antoni, Cho­
waniec Józef z PKS Będzin na ■"'0 
mtr., pstr. Pobocka Juljan, Juszczyk 
Edward, Stolarczyk Wacław z PKS. 
Będzin na 800 mtr., pstr. Trzaska 
Ludwik, Doniec Jan z PKS. Będzin 
ca 500 mtr.

W skokach w dal: pstr. Skiba Le­
on, Wiśniewski Frańc., Sagan Edward 
z PKS Będzin.

W skokach wzwyż: pstr. Wiśniew­
ski Franciszek z PKS. Będzin.

W rzutach dyskiem: pstr. Adam­
czyk Antoni, Wiśniewski Framc.

Oszczepem: pstr. Adamczyk Anto­
ni, Skiba Leon, Przyjemko.

Granatem: peta". Adamczyk Antoni, 
Skiba Leon, Przyjemko Aleks.

Rzut kulą: pstir. Adamczyk Antoni, 
Skiab Leon, Wiśniewski Fronc.

Sztafeta 4 X 100 ,pstr. Skiba, Adam 
czyk, Wiśniewski i Sulamz. Wynik 
50,2 6ek.

Rozdanie nagród. W ogólnej pun­
ktacji uzyskali nagrody 1) pstr. Ski­
ba Leon z PKS Będzin 18 punkt, ze­
garek srebrny dar komendanta głów­
nego płk. Maliszewskiego, 2) pstr. 
Adamczyk Antonii z PKS. Kielce 17 p. 
duży zegar postu mentowy dar p. 
woj. Korsaka, 5) str. przód. Marohai 
e PKS. Kielce.

SOSNOWIEC - HAKOACH 4:1 
(2:0). Grę rozpoczyna Sosnowiec 
lecz nieskutecznie. Ataki urywają się 
o byle przeszkodę, natomiast Hako- 
•ch atakuje bardzo sorawnie i groź­

W związku ze stosunkami bezpie­
czeństwa, panującenii na linji War­
szawa — Radom — Kielce, którym 
sprzyja niewątpliwie w znacznym 
stopniu ta okoliczność, iż składy noc­
nych pociągów, idących z dworca 
wschodniego w Warszawie do Rado­
mia i dalej, zestawiane są z wagonów 
mających bezpośrednie boczne wej­
ścia, co ułatwia tak napady bandyc­
kie jak i ucieczkę, Izba przemysłowo- 
handlowa w Sosnowcu zwróciła się 
w obszernym memorjale do Minister­

stwa komunikacji, domagając się 
zaprowadzenia na tej przestrzeni po­
ciągów, złożonych z wagonów o sy­
stemie korytarzowym. Ponadto od­
niosła eię Izba do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych o wzmocnienie ochro­
ny policyjnej na omawianej prze­
strzeni, by’ podróżującymi, zwłasz­
cza nocną porą, zapewnić bezpieczeń 
stwo życia i mienia.

Apel Izby znajdzie niewątpliwie 
należyte zrozumienie u czynników 
kompetentnych.

Kronika Zawiercia.
Kino „Stella**.  Policmajster Tagicjew.

X Z MAGISTRATU. Kierownik wydz> 
łu finansowo - podatkowego p. KaZ>' 
mierz Chrabąszcze w icz powrócił z uffkr 
pu wypoczynkowego i objął urzędów**'  
nie.

za

Zycie gospodarcze.
Sytuacja gospodarcza Polski w cyfrach.

Poniższe zestawienie charaktery-1 nich i stan faktyczny sytuacji gospo- 
zuje w dużej mierze rozwój naszego darczej w Polsce." 
życia gospodarczego w latach ostat-1

I. Stan zatrudnienia w przemyśle i górnictwie.
Cyfra zatrudn. Czerwiec- Czerwiec Czerwiec Czerwiec

robotn. 1926 1927 1928 1929
górnictwie 154.500 140.506 145.400 154.200
hutnictwie 43.900 57.000 65.50C 67.000
przem. przefcw.
te.m robotnicy pracujący

592.900 492.200 571.70C 576.700

pełny tydzień 279.500 401.000 479.606 451.600
w przem.

4.542
akładów czynnych 
iprzełw.

X Z POLICJI. Komendant powiatowy l>a 
licji kom. St. Siwoń powrócił z urlopffl 
wypoczynkowego i objął urzędowanie 1 
dniem 12 bm. Kierownik koniisarjathw 
asp. L. Kwapisz wyjechał na urlop tffj 
poczynkowy, zastępuje go st. przód. 
Kędzior.

Przed paroma dniami został zatożoff 
w korpusie policji powiatu klub siwrWj 
wy. Narazić klub prowadzić będzie irżj 
sekcje, a mianowicie: lekkoatlety czuł*  
strzelecką i kolarską.

X SAMOWOLA. Policja airesztowala 
mieszka lego w domach T. A. Z. Antoni' 
go Zająca za odebranie rewolweru Ire^ 
uszowi Jezierskiemu z Ogrodzieńca. Ą
X KRADZIEŻE. Za pomocą dobra ny^ 
kluczy złodzieje dostali się do mieszk**'  
nia Jana Lcpiarza (Paderewskiego 4?’" 
gdzie skradli pościel i garderoby og<”'
nej wartości 660 zł.

> Zamieszkałemu przy ul. Polskiej nff
Stanisławowi Kazkowi skradziono 1>°Z^ 
stta-wiony na ulicy rower, wartości
złotych.

4.5794.459 
Stan produkcji w tys ton. 

śred. mieś.
1926 r.

2.978
95
17
28
26

66
47

II.
śred. mieś. 

1927 r, 
5.174

117
25
51
45
51

104
76

śred. mieś. 
1928 r.

5.584
159
28
55
58
57

120
87

4.628 
śred. mieś, 

za kwiecień 
maj 1929

5.565
149

25
29
52
62

125
84

produkcji

r.
Węgiel kamienny
Koks
Sole potasowe
Sól kam. i warz.
Rudy żelazne
Surowiec żaleza
Stal
Wytwory walców.

Stwierdzić należy, _ „ . ..________ r_________..
cień — maj i— czerwiec należą zwy-1 sezonowej, wobec czego dane powyż- 
kle do najsłabszych w ciągu roku. | szc tembardziej zasługują na uwagę.

żc mieś, kwiie-1 szczególnie w dziedzinie

Cudowne uleczenie

Kronika go
ZAKAZ PRZYWOZU MĄKI PSZENNEJ 

I ŻYTNIEJ. Ukazało się rozporządzenie Ra­
dy ministrów, na mocy którego przywóz 
maki pszennej i mąki żytniej do obszaru 
celnego Rzptóej Polskiej jest zabroniony 
aż do odwołania

BADANIA NASZYCH PRZEMYSŁÓW. In­
stytut badania koujunktur gospodarczych i 
cen przeprowadzał w końcu r. ub. badania 
całokształtu zagadnień przemysłu cukrów, 
niczego. Badania te jednak zostały w lutym 
rb. przerwane z powodu konieczności prze­
prowadzenia niezwłocznych badań w prze­
myśle węglowym metalurgicznym, cemento­
wym i rektyfikacyjnym. Badania tych czte­
rech przemysłów (przeprowadzone według 
programu zwężonego, obejmującego tylko 
koszty własne i rentowność cen) zostały u- 
kończone w początkach bieżącgo miesiąca.

Obecnie Instytut 
sprawozdań z tych 
już sprawozdanie 
Sprawozdanie z 
znajduje się w

zajęty jest publikacją 
badań. Z druku wyszło 

o przemyśle węglowym, 
przemysłu metalurgicznego 
druk oraj: anzawazdapjjK

spodarcza.
o przemyśle cementowym i rektyfikacyj­
nym parygotow-aje się do druku. Po zakoń­
czeniu badań w tych przemysłach, sekcja 
wwiowiła w początkach sierpnia rb. studja 
nad przemysłem cukrowniczym. Obecnie 
są na ukończeniu badania plantacyj bura­
czanych, w najbliższych zaś dniach będą 
rozpatrywane metody handlu cukrem (Bank 
cukrownictwa i jego oddziały). W chwili o- 
becnej prowadzone są prace w cukrow­
niach: „Opalenice", „Chybie" i innych.

Przypuszczalnie program badań w cu­
krownictwie zostanie wyczerpany w końcu 
rb.. a sprawozdanie z tego przemysłu bę­
dzie ogłoszone drukiem w początkach roku 
przyszłego. Ma ono obejmować: rentowność, 
koszty własne, sprawność organizacyjno - 
techniczną oraz znaczenie przemysłu cukro­
wniczego dla całokształtu naszej gospo-

NA JASNEJ GÓRZE.
W dniu 14 bm. o gedz. 7 rano w w iP' 

lję uroczystości Wniebowzięcia N- 
Panny w czasie mszy św. odprawionej 
przez ks. Skrzypczaka z Warszawy, . 
kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej; 
stał 6ię cud. Oto sparaliżowany na <*oS ‘ 
od 20 lat Michał Bartosiak z Gosiyr'-1" 
nagle wtał odzyskując w całości władz**  
w nogach.

O tem niezwykłem zdarzeniu Ojeo"’® 
Paulini spisali w obecności świadków o* . 
•powiedni akt, który przechowany z<* ’tał 
w aktach klasztoru.

PRZED UTWORZENIEM MIĘDZYN. KAR 
TELL WAGONÓW KOLEJ. Już od dłuż­
szego czasu prowadzane są pertraktacje po- 

•ż^ftdzy zrzeszeniami uroducńntńw wa irnn —

ODPOWIEDZI REDAKCJL
Z. Łach: Nie radzimy Pamu nad11 

żywać rymu i rytmu, bo kuleją 
■kropniie. Pieze Pan:

Gdybym miał lot sokoła, 
Tóbym buiał dookoła. 
Wspominałbym dawne czasy 
I unosił się nad lasy.
I widziałbym polski łan. 
Kolyszący się jak pan. 
Zobaczyłbym polaki lud. 
Który zwalcza każdy trud.

Umyślnie przytoczyliśmy 
z pańskiego wicrwza i radlimy 
rze: Wspominaj Pan stare czasy, 
taj Pan sobie gd-ziie zecheesz, aJe• 
na miłość Boską — zostaw Pan ry1®7 
w ąpolkoju.
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Ile kosztuje całus?
W POLSCE 10 ZŁOTYCH.

Me jest wart dzisiaj „porządny“ poca­
łunek? W Ameryce kosztuje jeden całus 
°d pięciu do trzydziestu tysięcy dolarów 
w Paryżu była niedawno sprawa, gdzie 
krewki donżtian zapłacił za pocałowanie 
damy dwa tysiące franków, w Berlinie 
jako rekompensatę za całus sąd wyzna­
czył 35 marek.

O tem jak cenią w Polsce całusy do­
wiemy się również. Panna Irena Makow­
ska, zamieszkała w Warszawie, codzien­
nie rano jechała „piątką" z Woli na Pre- 
€ę, gdzie pracowała w pracowni suikien. 
Jeździła tak przeszło trzy lata bez ża­
dnych przeszkód. Aż tu w tegoroczny zi­
mowy ranek, gdy lrenka spokojnie sie­
działa przy malowań od mrozu oknie, 
•potkała ją niemiła (czyż naprawdę nie­
miła?) niespodzianka.

Vis a vis jej zajął miejsce leciwy już 
-młodzieniec" i oka z niej nie spuszczał 
Gdy panna lrenka główkę swą pryeunę- 
* do okna, nagle sąsiad z przeciwka zer 
wal &ię jak oparzony i na zarumienionej 
°d zimna buzi p. Iruni złożył gorący po- 
nnłuoek.

W tramwaju zrobił się chaos. Kondu­
ktor załarmował policję, a panna lrenka 
kategorycznie zażądała ukarania krew­
kiego lowclasa, którym okazał się Ro­
man St.

U płynęło kilka miesięcy. Pan Roman 
••Pomniał o zimowym pocałunku, panna 
'r'nka też gotowa była zrezygnować z 
•karania „starszego donżuana" tramwa- 
*°*ego,  6ąd jednak nie puścił tego w za 
im«nnienie.
.Onegdaj stanął pan Roman przed aą- 
•^m grodzkim. Oskarżony nie przyznajc 

do winy. Ani paniny Irenki, ani zi- 
^Wego poranku ani „piątki" — literal­
ne nic nie mógł sobie przypomnieć. Na- 
mmiast p. Irena pamiętała wszystko i o- 
P**iedziiala  sądowi od a do z. Sąd uwie- 
M, kobiecie i wydał wyrok, mocą któ- 
^Ro pan Roman skazany został na za- 
V*cenie  10 złotych kary.

A więc w Polsce całus jest najtańszy.

6-cylindrowy Chevrolet jest

Śmiertelny wypadek
W TATRACH.

yklnia 9 b. m. zamieszkały stale w 
7'kojmuem uczeń 7 klasy gimna- 

JkUnej, Zbigniew Krzyszkowski, u- 
się na wycieczkę w góry. Dłuższa 

nieobecność wzbudziła zaniepo- 
*ojen’ie i w następstwie tego zaczęto 
?zynić za nim poszukiwania. Poszu- 
*u.iący znaleźli wczoraj zwłoki j~go 
.?'*  Kominach nad Grama tajni. Poło- 
^ttje stanu zwłok i ślady wskazują, 

•. p. Krzyszkowski poniósł śmierć 
miejscu, spadając w 60-inetrową 

P^cpaść jeszcze w dniu 9 lub 10 b. m

cut>
nauczycielka: Co to jest kradzież? 
Uczeń: - ? ? ?

^nauczycielka: Jeśli włożę rękę do
i wyjtnę z niej dwa złote, to co to

U°zeń: Cud, proszę pani.

W Polsce sprzedaje się więcej Chcv- 
roletów, niż innych samochodów. 
Powód: — w cenie 4-cylindrowego 
samochodu otrzymuje się 6-cylm- 
drowy.

Tegoroczny Chevrolet posiada 
potężny, nadzwyczaj oszczędny, 
6-cio cylindrowy silnik. Specjalna 
pompa przy karburatorze pozwala 
na szybką akcelerację. Silne pod­
wozie gwarantuje trwałość i bez­

najpopularniejszym samochodem w Polsce
pieczeństwo. Słynne amortyzatory 
Lovejoy oraz przesuwalne siedzenie 
kierowcy zapewniają wygodę w 
jeździe, nawet po najgorszych 
drogach.

Potrzebne informacjeudzieli naj­
bliższe zastępstwo Che vroleta. Wy­
rób Generał Motors.

Upoważnione zastępstwa na ca­
lem terytorjum Polski i w Wolnem 
Mieście Gdańsku.

Ceny:

Phaeton . . . zL 10.650
Phaeton-obicia

•kórzane . . zL 10.950
Roadner . . zL 11.950
Sedan . . . zŁ 13.650
Coupe . . . zŁ 14.500
Sport-Cabriolet zL 15.450 
Landau-Sedan . zl. 16.500 

loco fabryka Warszawa.

CHEVROLET 6
GENERAŁ MOTORS w POLSCE. WARSZAWA

UPOWAŻNIONE ZASTĘPSTWO: PRZEDSIĘBIORSTWO SAMOCHODOWE

„MOTORCAR” Sosnowiec, Ł3T66M* -
ANDRE CHARPENTIER.

Tajemniczy grobowiec.
55) -----
, — Ty się chyba nigdy nie zmienisz... Słuchaj,
’0fku, namiętność twoja przywiedzie kiedyś do 
zRuby , ale strzeż się gdybyś miał mnie wplątać w 
®woje awantury dzięki twemu nałogowi. Uprze- 
?zain cię, że byłbym zmuszony rozmówić się z to- 

definitywnie.
, . Pomimo gniewu Zambarow sięgnął do portfe-

> wydobył z niego kilka banknotów. Nie mógł 
“dmówić wspólnikowi, który go miał w ręku, zna- 

zbyt wiele sekretów, wystarczających, aby ich 
zaprowadzić na szafot. Dając pieniądze La- 

^chaTdowi, rzeki zgryźliwie:
■— Mam nadzieję, że to już ostatnie w tym mie­

siącu ?
Przysięgam ci że tak.

.. . Przyjechawszy do pałacyku bankiera, natknę- 
1 «ę na progu na pana Bloussec, objawiającego 

b?JWyższe zdenerwowanie. Blossec był blady, ru- 
jego były gorączkowe i niespokojne. Bankier 

Ppfcąawezy po jego wyglądzie, że coś się święci 
j*®dobrego,  zaniepokoił się: — Pan tutaj o tej po- 

Co się dzieje? Nie oczekiwałem pana dzisiaj 
*eniu pan taki zdenerwowany?

— Mam dostateczne powody — jęknął Blous- 
* — stuła się katastrofr! n c i

— Co pan mówi? Czyżby akcje spadły. Stały 
jUzorąj po sześć tysięcy.

i rn/iPHifwymachiwał rskarał.

— Katastrofa!! Wracam z giełdy. Rzucono 
moc naszych akcji i zleciały na łeb na szyję. Zro­
biła się panika. Chcąc przeszkodzić zniżce, zaczą­
łem skupować akcje, ale to nic nie pomogło. Do­
słownie wzięto nas za gardło i ograbiono.

Zambarow zachwiał się. Drżącą rękę podniósł 
do skroni; był bliski apoplektycznego ataku. 
Przez zaciśnięte wargi wybełkotał;

— ... A...a... więc... to... ruina...
— Widziałem sprawcę katastrofy. Jakiś mło­

dy mężczyzna pozbywał się naszych ukcyj jakby 
to były ulotki bez wartości... Gdybym mógł, był­
bym go zadusił... I jeszcze się śmiał... śmiał się z 
naszego upadku...

— Czy pan zna z giełdy tego człowieka?
— Nie, pierwszy raz go dzisiaj widziałem. Ma 

pewnie około trzydziestki... Miał na głowic szarą 
sportową czapkę, której daszek zasłaniał mu oczy. 
Bardzo dziwne, palące oczy pod czarnemi okulara­
mi...

— Ależ to portret mojego gracza z wczoraj­
szej nocy — wykrzyknął Laranchard: — Czyż nic 
był ubrany w czarny mocno wcięty garnitur, mięk­
ki kołnierzyk i koszulę w niebieskie paski?

— Owszem, i popielate zamszowe rękawiczki.
— Oczywiście to ten sam...
Porównywali obaj różne szczegóły zewnętrz­

nego wyglądu nieznajomego. Nie było żadnej wąt­
pliwości Był to ten sam osobnik, który przedstawił 
się jako pan Hem.

— Doprawdy wydaje mi się, że przeżywam 
jakiś koszmar — biadał bankier — czego chce od 
nas ten człowiek? Cośmy mu zrobili? To niesły­

chane... Grube krople potu Ściekały mu z czoła, 
czuł, że mu głowa pęka...

Tajemniczy fiński nóż.
Laranchard zwrócił się do bankiera:
— Wyśmiewałeś się z moich nerwów i przy- 

znaję, że zaraziłeś mnie swoim sceptycyzmem w 
stosunku do tajemniczości pewnych spraw... Dziś 
jednak przyszła chwila, gdy fakty te wzięły nad 
nami górę, rozbiły nas i złamały... Mówiłem ci już 
nieraz i raz jeszcze powtarzam, że dzieją się rze­
czy nadnaturalne, więc nie możemy tłumaczyć ich 
sobie zbyt prosto*  gdyż byłoby to polityką strusia.

— Zambarow w ciągu kilkunastu minut posta­
rzał się o dziesięć lat. Wzrok jego był błędny, gło­
wa ciężko opadała mu na piersi. Nie należał do ga­
tunku slaljych i poddających się losowi ludzi, prze­
ciwnie, obdarzony przez naturę dziką wprost ener- 
gją, nic łamał się pod żadnym ciosem, jednakże 
stojąc obecnie przed całkowitą ruiną materialną 
spowodowaną przez tajemniczą siłę, czuł się bezra 
lny, zdany na łaskę czyjejś nieznanej woli, która 
bawiła się nim jak zabawką... Słowa wspólnika 
wstrząsnęły nim do głębi, zaczął bąkać przerywa*  
nym głosem:

_  Bezwątpienia... jakieś nienormalne wypad*  
ki zdarzają się od chwili... od tego czasu... kiedy., 
gdy...

_  Rozumiem —• przerwał mu Laranchard.
__ Trudno uważać to wszystko za przypadek.. 

Nie można zamykać oczu na to, cc się dzieje...
<C. d. n.)
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

s „MIASTO ROZKOSZY"
q Dramat erotyczny.

W rolach głównych: NATALIA LIS1ENK0 i IWAN MOZŻUCHIN.

Nad program: 
WESOŁA KOMEDJA.
Następny program: 

„Madame Rescamier"

KINO

SFINKS
Od piątku 16-go do 18-go sierpnia r. b.

Urocza i sympatyczna, znana na całym świecie z obrazę „Ben Hur” CORINNE GRIFFITH w pięknym obrazie wyświetlanym w Nowym Yorku przez 3 miesiące bez przerwy p.t.

„DAMA W GRONOSTAJACH”
Nad program.

Wesoła komedja 
w 2 aktach.

Kino „WAWEL”
„*  Sielce — obok kościoła. **

Tylko 3 dni! UWAGA!!! Tylko 3 dni!
Wyświetla od dnia 16 b. m. wzruszający do łez dramat p. t. 
„DROGA DO SZCZĘŚCIA” 
w roli głównej: Lois Moran, Louise Dresser i Noah Beery.

Nad program: występy artystów na scenie: „Tosia Janiszewska” — taniec małorosyjski, „Ce- cylja Gajewska” — ludowa pieśniarka, „Teddy” — bezkonkurencyjny akt sportowo-strzelecki — król polskich strzelców — ze swoją partnerką „M-ll® Henriette.Nadto arcywesoła komedja „Bohaterowie sikawek*̂

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Ojiirm Górn.. j Maja u lei. 1-01.

Sobota dnia 17 i niedziela 18 sierpnia 1929 r.
ulubienica narodów COLLEEN MOORE w potężnym, życiowym, erotycznym dramacie p.t 
„ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI”

Życie nieznanych zakątków Londynu w stolicy nędzarzy i miljarderów.

Wkrótce:
„Szkarłatne róże 
i czerwone usta” 
z szampańską Lianą Haid.

Śmierć założyciela
SKAUTINGU AMERYKAŃSKIEGO.

W Chicago zinarł ostatnio w wde- ku 69 lat założyciel skautingu ame­rykańskiego, W. D. Boyce, od czter­dziestu ośmiu lat stale mieszkający ■w Chicago. Organizacja skautów w Stanach Zjednoczonych („The Boy Scouts of America) założona przez Boycea, liczy obecnie ponad 4 miiljo- \y chłopców.

Inspektorat kontroli 
Zakładu ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych w Sosnowcu 
przy ul. Małachowskiego 2 komuni­kuje, że w sprawach ubezpieczenio­wych przyjmuje nadal interesantów w środy od godz. 9 do 13 i od 15 do 18 oraz w soboty od godz. 9 do 14. Telefon Nr. 11-67. 4251 Choroby płuc!

N. E. 567-28

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie 

Górniczej I rewiru Maciej Czesław Kyrcz. 
mający kancelarję swą w tnieśoie Dąbro­
wie Górniczej, przy ulicy Narutowicza 32, 
pa zasadzie art. 1141 - 1146 u. .p. c. obwiesz­
cza, że w dniu 18 listopada 1929 r._ o godzi­
nie 10 w gmachu Sądu Okręgowego w So­
snowcu odbędzie się publiczna sprzedaż w 
drodze licytacji nieruchomości miejskiej, 
położonej w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Limanówskiego Nr. 51. pow. Będzińskiego, 
woj. Kieleckiego, należącej niepodzielnie 
do Willego - Alfreda - Eugeujusza i Stefanii 
małż. Konarskich, za dług małż. Konarskich 
na rzecz Marjajniy Grzęda w kwocie 5.700 
złotvch. z mocy klauzul Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu z dnia 1-go maja 1928 r. za 
Nr. 141-28 i Sądu Pokoju w Dąbrowie z 
dnia 30 kwietnia 1928 r. za Nr. A. 336-28.

Nieruchomość ta składa się z: 1) placu 
ogrodzonego parkanem od zachodu i pół­
nocy. przestrzeń 200 pr. kw., 2) domu mu­
rowanego o 56 ubikacjach. 3) oficyny muro­
wanej o 124 ubikacjach. 4) oficyny murów 
nej o 4 ubikacjach, 5) szopy murowanej 
3 ubikacjach. 6) komórek murowanych 
24 ubikacjach, 7) komórek murowanych 
ubikacjach. 8) ustępów drewniany.' 
ubikacjach, 9) studni pompowej 
nej, 10) śmietnika betonowego 1 
sztuk drzewek owocowych.

W zastawie ani w dzierżawńa*mi»  pozo- 
etaje i, znajduje się w posiadaniu jej pra­
wnych właścicieli, powiada u rządzom, księgę 
hipoteczną, przechowywaną w Wydział 

hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Bc 
dżinie, oznaczoną Nr. hup. 424. sprzedan 
będzie- w całości.

Nieruchomość obciążona jest następują 
—w dziale 1 

___ _ _______ rzecz Piotrków- 
-wa Kredytowego Miejskiego w 
16.000 rb.; na rzecz Marjauny 
w kwocie 3.700 zl. i podatkami 
w kwocie 1202 zł. 95 gr. oraz w 

dziale HI tegoż wykazu dożywociem na 
rzecz Heleny Khikasowej i Alfonsa Klu

Przeznaczona do sprzedaży nieruchomość 
oszacowana została na sumę 75.000 złotych 
i od tej rozpocznie się licytacja, a zatem 
vad.jum wyniesie 7.500 zł., które winien 
złożyć do Kasy Skarbowej wzgl. na ręce 
urzędującego komornika każdy, chcący 
uczestniczyć w licytacji.

Szczegółowy opis oraz dokumenty hipo­
teczne, warunki Licytacyjne przeglądać 
można w kancelaria komornika, a na 2 
tygodnie przed licytacją w Wydziale Cy­
wilnym Sądu okręgowego w Sosnowcu.

4258 Komornik Sądowy
MACIEJ - CZESŁAW KYRCZ

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
PLAMY. WĄGRY OPAIEHIZNE 
■ Zmarszczki na twarz*’

UŻYWAJ BHPTCCIOWCCO 
KŚEMU H£TAXOl>«0ZA

..PIEGOV7.-«t9*̂

Tl I 'HTTM M..;

.sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
żądajcie tylko w oryginainem opakowaniu 

w WARSZAWIE

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
[THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
fbie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
[Wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”

KOGUTEK
'USUWA NAJUPORC2YWS21

O Ból GŁOWY
HajlcpsiyW Lanołirwwii | 

puder OLADiiea 

^DZIDZI" 
F------------------KOOUTK/KM

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
icznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowanie.

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- I 
dło Chinowo- 
Chmłelowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Do sprzedania dom o 
40 ubikacjach w Sosno­
wcu ul. Miła 5, wiado­
mość u gospodarza Kie­
pury. 3845-6
Sprzedam plac 105 
prętów dwa fronty Dą­
browa Górnicza, Reden 
Królowej Jadwigi 43, 
Helena Kuligowska.

4145-7

ZGUBIONE
dokumenty

Gagla Feliks zgub* 1 
książeczkę wojsko*'.'  
wydaną przez P.

Zgubiono książec*W  
wojskową i dowód 
sobisty na nazw1*?.  
Ignacy Dutwał.
Bulla Bronisław 
książkę Kasy Chorej

Zgubiono weksel ’’ 
zł. 80 pł. 18-9, wy»t»*  
ca Marjan Ehrłich ’ 
snowiec Warszaw* , 
14, żyranci: Ch. Ehrb*  
M. Haberman, Ch. Kf**  
nowska, I. Ruzin, V*  
szawski, weksel

-X
RÓŻNE

nieważnia.

ceni i długami, ujawnieniem i 
wykazu hipotecznego: na r 
skiego T-v ---------
kwocie ‘ 
Grzędy 
różnemi

P. W. K. W K.YRYKATUURZE.

W wesołym miasteczku.

,1 j II

Dom wraz z kuźnią i 
8 mórg roli za cenę 
13,000 zł. nabyć można 
w Łopiennie pow. Wą- 
growiecki. Zgłoszenia 
kierować prosimy do p. 
Iwickiego w Łopiennie. 

4239

Gwarancja! 
jaja, masło 
ce tłnste, oraz 
we kurcęt. 
cza tanio U*".,  
Weissa, Grzyb*?,  telefon 33. 4^.

racji przyjmuje rabo 
wyżymaczek „Lau'jj 
Sosnowiec Dekiert® 
wejście z pod» 
I-sze piętro. 125^

POSADY i PRACE
Potrzebny kowal. Dą­
browa Góm. ul. Naru­
towicza 33. 4240
Inżynier, wzgl. tech­
nik budowlany potrze­
bny do prac pozabiuro- 
wych. Zgłoszenia pod 
adresem Sosnowiec, 
skrzynka pocztowa 151

Potrzebna panna do 
frasowania męskiej bie­

żny. Wiadomość: M. 
Gołuchowski, Sosno­
wiec, Modrzejowska 43. 

4209

LOKALE
Pokój z kuchnią po­
trzebny. Zgłoszenia z 
podaniem warunków 
nadsyłać pod adresem: 
Sosnowiec, skrzynka po- 
cztowa 151. 4200-3

Do odstąpienia 4-ro 
pokojowe mieszkanie 
z wygodami. Czeladź, 
ul. Bytomska 63 drugie 
piętro. 4204

Formy do wyrobu . 
betonowych 
wymiaru, okrągłe, ° .

W mieście przein? 
wym Górnego 
szukam wspólnik* ’*',  
wydzierżawię nasl,5<>- 
jące lokale: 1 do 1 
żenią składu z 
mi, owocami i 
płodami, II do 
pracowni kraW>e5eSł- 
tam również są 
kania do dysp°z: 
Zgłoszeń..: 
Myałowiee, Hotel^J

Reklama 
jest dźwig1’’’ 

han>!

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — "0 gr.. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy — ~J~----------- J -•*

. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy
.----------„-------------1----------------- ,— -------------------- —™Ja nowa podwyżka obowiązuje juk wszystkie przyjęte

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Oflllllllz flffflflOrFOM" Oroszenia drobne do 20 wyrazów 10 - ~0 gr.. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20-60 groszy za każdy *wyraz  od
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy arai<^ie' 

lilii IV v IV W*a  wJlls przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Każde -i---- s—=- >-•- -------- ««->- — ? ne*

I BĘDZIN, Małachowskiego ?.
I UIt;v. DĄBROWA. Sobieskiego 8, telef. 1-21lincnnwioe*  REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.

COSlWWiei. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr.
| ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.

_____________________________________________________________________ ___ _____________ _________________ ->• | GRODZIEC. Będzińska,
Wydawca i redaktor nacz.: TADEUSZ OPIOŁA. Druk. .Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu. Piłsudskiego i. Redaktor odoowiedzialuy: HENRYK STRYJEW^**


